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(2877 ’ DZIENNIKPOZNAŃSK
Erzedpłatft kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckióiu 3 tal. 1 shr. 3 fon., w Austryi (5 **uldenów 
we Fraucyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 gr., w Szwecy 
5 tal. 15 abr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7‘/-j abr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w okspedycyi; przedpłatę przyjraają 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takie

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
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gatunkj Z -powodu Śnięta uroczystego 
■' dennik jutro nie wyjdzie.przystęp

Deputacya sejmowa polska.
114 miej
«eta, '

>wie
POZNAN, 21 maja.

dej i|r,j Z telegramów zamieszczonych w numerze wczo- 
ista TtI jjzym pisma naszego są już znane w głównych 
nalf,żąej. (ysach przedłożone przez ministra sprawiedliwości 
*^",’;«ioski do ustawy o organizacyi władzy publiczr.ój we 
itu wyr »ncyh tudz’ez utworzeniu Izby drugiej. Dziś obszer- 
sedaży i jejsze dochodzą, nas w tej mierze szczegóły, któremi 

‘hodzei spełniamy wczorajsze wiadomości. — Otóż obszerne 
ip°a®> dołączone do powyższych wniosków, zwraca 

w lito uwagę, że republika jest dziś prawną formąprawną
' łl-tij idu, która atoli tak z powodu charakteru tymczaso- 
»zówd igo, jak braków w organizacyi, nie może się rozwi- 
(i"a ź zawładnąć niepokojącemi się bezustannie umysła- 

¡Z ki rozbroić ducha stronniczości i stać się panią obe- 
■ Fokśjtgo położenia. Pierwszym przeto przedmiotem, jakim 
ów 2«ijinie się wniosek rządowy, będzie ustalenie regular- 
kof rza<^u republikańskiego. Rzeczpospolita jest w

Zakończona niespodzianie, na samym wstę­
pie mającej się w przedmiocie prawa o języku 
urzędowym rozpocząć dyskusyi obecna kaden- 
cya sejmowa nakłada na nas jak zwykle obowią­
zek rozpatrzenia się w czynnościach naszej 
deputacyi i ocenienia jej parlamentarnej dzia­
łalności. Rzecz to według nas |t,em potrze­
bniejsza i naturalniejsza, że z obecną kadencyą 
sejmową kończy się zarazem i upływa trzech­
letni mandat wyszłej z wyborów roku 1870 
deputacyi i że nie zanosi się jak na teraz, by 
przed upływem mandatu i sejm w obecnym 
swym składzie był jeszcze powołanym do ja- 
kiejbądź parlamentarnej czynności. — W oce­
nieniu działań, czynności i stanowiska naszej 
deputacyi sejmowej nie jesteśmy, by własne 
nasz

sejmowej. Pasując się z trudnościami swego 
zadania w okolicznościach niepamiętnie trudnych, 
nie mogąc mieć nadziei powodzenia i uznania 
w obec otoczenia liczebnie tak ogromnie prze­
ważającego, moralnie i politycznie tak niechętnie 
dla sprawy naszej usposobionego, pełniąc nie 
mniej zaszczytne dla tego, że nie rokowało zwy- 
cięztwa, obowiązki straconej narodowej forpoczty, 
robiła, wyznajmy, z całą sumiennością na po­
lu walki parlamentarnej wszystko, co jej obo­
wiązek narodowy i okoliczności czynić nakazy­
wały i pozwalały.

Nie przeminęła żadna sposobność, w któ- 
rejby polska deputacya sejmowa nie była za­
znaczyła swej narodowej obecności i swego na­
rodowego stanowiska. Rozpoczął szereg jej wy- 

j stąpień prezes koła sejmowego dr. Henryk 
i Szuman mową w sprawie zaprzeczonej Wiel- 

kiemu Księstwu Poznańskiemu ordynacyi po­
wiatowej. Odezwał się następnie w obronie

spełniony wśród trudnych okoliczności obowią­
zek narodowy.

Wiadomóśoi urzędowe.
NPan raczył rzeczywistemu tajnemu radzey wojennemu 

Meyer, intendentowi wojskowemu VII korpusu armii, nadać 
order orła ezerwonego drugiej klasy z dębowym liściem.

Korespondencye Dziennika Pozn.

bili obecnej naturalną i konieczną formą rządu; gdy i al" z ^ruS'®J strony poczuwamy się
i żyta,' «tanie zorganizowaną, będzie dla rządu łatwą rzeczą i do obowiązku niewczesnej względem niej po-

•Ani 0 7" 7 tl f ł łc 11 1 7 0 O Vl ZA XX 7 fl \A7 iy o , V— ZA TA , i Ia 1 • It-1 "i\/T v r o 1 ZA 1 - 1A T* za r, 1 , .TT A ... , y-1 4- _____111" * • •440 sa ranić porządku i zachowawczój republiki. Myśl ogól- ! błażliwości, do potrzeby przyklaskiwania w imię
C&Wa P°J8.ta^ wnios.ku rz?dowego, zasadza się ¡świętej zgody i solidarności wszystkiemu, co 
znie 7h: knie na ustaleniu organizacyi rządu republikańskie- i a-jl. „ Ł „ • c • 7 , ’J p ł tylko z łona jej wyjdzie. Sumienne przekona-

nie o naszych potrzebach i naszych moralnych 
czy politycznych powinnościach będzie nam 
jak we wszystkiem tak i w ocenieniu działań 
naszych deputacyi sejmowych jedyną wskazówką 
i pobudką, a jak kilka dni temu zaledwie uważa-

e zaznaczyć stanowisko, ani zbyt wymaea- ! • i i i •
ń. ani też z drnaiói i P^w języka polskiego _

cy Łyskowski. Nastąpiła tuż potem inter- 
pelacya deputowanego Wierzbińskiego

w Prusach Zach. Igna-

w

z! i*"D’e Ila ustaleniu organizacyi rządu republ 
•zecięcioi i W tym celu utworzonym zostanie obok Izby se- 
czniepn it, który tak dobrze jak Izba będzie owocem ogólne- 

iglosow’ania, z tém tylko zastrzeżeniem, że senatora- 
u^unii“^^ mogli być jedynie dawniejsi członkowie ciał 

i marti wodawczych. Każdy departament wyśle trzech se- 
rymstu forów do senatu, który, choć wybrany na lat 10, u- 
jć napi jBie co (]wa ja(a częściowemu odnowieniu. Co się ty- 
'lu™ ! w)’borów do Izby, wniosek rządowy usuwa głoso- 
(2897; ' mie według listy a natomiast wprowadza, wybór we- 

okręgów, z których każdy wysyła po jednym de- 
« ¡stowanym; prezydenta obiera osobne ciało (kongres), 

itożone z członków obu Izb, niemnićj z delegowanych 
1 wojsl™d jener£dnych. Wybór prezydenta odbywa się jak 
kilku Izby na lat pięć. Jak z powyż.-zego szkicu la- 

tnościi ro przewidzieć, a na eo zresztą samo exposé bardzo 
^raznæ Dacisk kładzie, chodzi p. Thiersowi przede- 

ii.851 îzystkiém o rękojmią dla republiki zachowawczćj.
Obrady Izby włoskiej, toczące się właśnie nad 

N^yûczemi paragrafami ustawy o stowarzyszeniach 
i ba sligijnych, zamącone zostały wnioskiem przedłożonym 
ma jęz pez jednego z członków stronnictwa skrajnego pana 
ije w! Ilszzien iego, w którym żądał zupełnego wyda- 
i pad iD.'a z Włoch nie tylko zakonu Jezuitów, lecz wszy- 

(28! beli spokrewnionych z tym zakonem stowarzyszeń 
ibeć® b'gijuych. Przeciw wnioskowi temu wystąpił nader 
poszuki nergicznie minister Lan za; wniosek prawdopodobnie 
“nia pn pdnie.

Z Kopenhagi donoszą o przyjęciu dunsko-szwedz- 
'j k°nwencyi monetarnćj, dążącćj, jak wiadomo, do 

I j • 'prowadzenia na całym półwyspie skandynawskim i 
,^ji’Danii jednej i tej samej monety.

Rząd holenderski postanowił zająć bądź co bądź 
lczyn na Sumatrze. Prasa holenderska przemawia 

i. namiętnością przeciw jakiemukolwiekbądź pak- 
i?ani.u z barbarzyńcami. Wysłanie nowej wyprawy, 

‘'adającćj się z 10,000 żołnierza, nastąpi niebawem.
Obok Holandyi gotuje Anglia wyprawę przeciw 

■«tanowi Zanzibaru, który tak szorstką dal odprawę 
ysjancom angielskim, domagającym się od niego znie- 

!{|«a handlu niewolnikami. Prasa indyjska domaga 
Walki nieubłaganój, walki na noże i zajęcie na wie- 

czasy całego pasu nadbrzeżnego, należącego obe-
lle do pomienionego sułtana.

w końcu donosimy, iż wczoraj zamkniętym zo- 
sejni pruski mową od tronu, wygłoszoną w imie- 
cesarza przez prezesa gabinetu hr. Roona. Mowę

pedajemy w całości pod odpowiednią rubryką.

J«
2830)

lii i

mnazyum
Świętej Maryi Magdaleny.

(Dokończenie. Patrz Nr. 114).

IŁ
!iutn DIa kwietnia zostało zreorganizowane gimna- 
¡¿j ®tUroczy^cie otwarte przez prezesa komisyi szkól-
K-s............................... .........¡e T,rackwitza; dyrektor Wolfram i profesoro- 
;«„l r<?km i Hanke mieli prócz tego mowy po nie- 

nie i po polsku o rzeczach pedagogicznych, 
szkoła była i szkołą uczoną, mającą przysposobić 

uniwersyteckich, i szkołą miejską, prakty- 
ijl w Ce^otu źyc’a służącą. Stosownie do tego przewa- 
Ht2o trzech wyższych klasach kierunek humanitarny: 
<he„ zatćm łaciny, greckiego, francuzkiego, niemie- 
Ifaża}0’/^atecaatyki, filozofii; w trzech niższych prze- 

i erunek realny i uczono tam opisowych nauk
cnych, dyetetyki, technologii, antropologii, ra-
J t‘ ^ky dać młodzieży „południowo-pru- 

toeci .taa i)rzmi urzędowy tytuł młodzieży polskićj w
'iç (j lwiemu do niemieckiéj) sposobność nauczenia 
Nzf?kdniéJ języka, „którym w przyszłości, jeżeli nie

dzie:<to P° większój części myśleć, mówić i pisać 
’ Wykładano wszystkie nauki w języku niemie- 
ą języka polskiego nawet nie uczono w dwóch

liśmy za rzecz publicystycznego obowiązku wypo­
wiedzieć zdanie o udziale niektórych członków 
deputacyi naszej w uczczeniu marszałka Izby, p. 
Forkenbecka, tak tenże sam wzgląd oddania, có się 
komu należy, nakazuje nam podnieść dodatnie 
i światłe działalności deputacyi naszej w ciągu 
ostatniej kadencyi sejmowej strony. W ciągu 
niej właśnie wysiliła się w namiętny od nie- i 
pamiętnych czasów sposób niechęć panujących 
na czele prądów przeciw prawom i istnieniu naro- ' 
dowego naszego żywiołu. Dawniej znajdowały 
podobne prądy, jeżeli się objawiały, choć ni- 
gdy nie objawiały się z podobnie niewytłuma- ' 
czoną a nieusprawiedliwioną niczem namiętno

sprawie reskryptu ministra oświecenia, narzu­
cającego dzieciom naszym obowiązek pobierania 
nauki nawet elementarnych reguł katechizmo­
wych w języku niemieckim.

Na uznanie i zaszczytną wzmiankę dalej 
zasługuje wystąpienie deputowanego Kantaka 
w sprawie języka wykładowego szkół naszych, 
na podobne uznanie mowa deputowanego S ta- 
nisława Chłapowskiego w przedmiocie u- 
bliżających kościołowi naszemu znanych dobrze 
czterech praw rządowych. Jako epizod wśród 
szczegółów owej walki, toczonej przez naszą de- 
putacyą w obronie zagrożonych najżywotniej­
szych praw naszych i podstaw naszego naro­
dowego istnienia, przedstawia się wniosek de­
putowanego Wegnera o założenie uniwersyte- 
sytetu w Poznaniu, popierany w Izbie przez sa- 
megoż wnioskodawcę i deputowanego Kan­
taka.

Deputacya polska w Izbie panów sekundowała 
godnie i wiernie tej walce podjętej przez posłów 

śeią, — pewne zrównoważenie, pewną neutrali- ■ naszych w Izbie deputowanych. Wystąpienie I g- 
zacyą w usposobieniu względniejszej i sprawie- ' nacego hr. Bnińskiego i Józefa hr. Miel-zacyą w usposobieniu względniejszej i sprawie 
dliwszej nieco dla nas opinii publicznej. Ina-, żyńsk i ego tak w sprawie ordynacyi powiatowej 
czej zupełnie dzisiaj, kiedy opinia publiczna, 1 Jak i nowych, praw kościelnych; Mieczys ław a 
kiedy prasa pozaurzędowa, kiedy usposobienie
Izby nie jest nam nie tylko przychylne, ale 
usiłuje uprzedzać i wyścigać panujące przeciw 
nam u góry niechęci i zagładcze zamiary. Że 
wśród podobnej atmosfery nie łatwe nigdy sta­
nowisko deputacyi naszej sejmowej stawało się 
w ciągu ubiegłej kadencyi stoki oć trudniejszóm 
i przykrzejszem i że przyszłość bynajmniej zmia­
ny na lepsze pod tym względem nie rokuje,

hr. Kwileckiego i Ignacego hr. Bniń­
skiego w sprawie języka urzędowego są nam 
równie przekonywającym jak pocieszającym do­
wodem zgody i nierozerwalnej solidarności i 
świadomości praw i obowiązków narodowych 
wszystkich Polaków, — czy to jednej czy dru­
giej korporacyi sejmowej.

Nagłe a niespodziane zamknięcie obecnej 
kadencyi sejmowej nie pozwoliło Polakom Izby

Lwów, 17 maja.
(Wybory miejskie. —¿KraclVgieldowy. — Nowe Banki. — Sto­

warzyszenie artystów. — Z teatru. — Wystawa obrazów.) 
(T) Zapowiedziane na dziś Walne zgromadzenie

klubu postępowego musiano odroczyć z powodu, że 
sala ratuszowa nie jest dziś wolną. Zgromadzenie klu­
bu odbędzie się zapewne w poniedziałek. Ponieważ 
wybory uzupełniające do Rady miejskiej we wtorek 
już się odbyć mają, przeto klub na nie wpłynąć już 
nie będzie w stanie. Zresztą, jak widać, niema między 
wyborcami zbytniego tą sprawą zainteresowania się, ży­
dzi zgodzili się na kandydatów przez komitet ściślejszy 
zaproponowanych, kandydatury pana Krzeczunowicza 
wcale nie stawiano i jedynie co do kandydatów wyzna­
nia mojżeszowego objawiła się w komitecie obszerniej­
szym pewna różnica zdań. Na wczorajszóm bowiem 
zgromadzeniu komitetu obszerniejszego, na którem głó­
wnie spierano się o to, czy komitet ma na tych 22 
kandydatów głosować gałkami, jak chcieli pp. Dobrzań­
ski i Zuker, czy kartkami, jak proponowali pp. Dą­
browski i Żak, podniesiono kandydatury dwóch Izrae­
litów przez komitet przedwyborczy pominiętych, mia­
nowicie podniósł dr. Zuker kandydaturę pp. Jekełesa 
i Goldmana, w czóm go p. Blotnicki popierał z uwagi, 
że między żydami naszymi nie wielu jest Polaków, 
więc tych, którzy właśnie z tćj strony są znani, do 
reprezentacyi miejskiój wybrać należy. W końcu przy­
stąpiono do głosowania kartkami. Rezultat głosowania 
jeszcze nie wiadomy. Jutro odbędzie się zgromadzenie 
wyborców w mieście i po przedmieściach i komitet 
zajmie się agitacyą wyborczą.

Finansowa kryzys giełdowa, która trwa ciągle i 
którój następstw obliczyć jeszcze nie sposób, sprawi 
zapewne, że zamierzone założenie kilku nowych Banków 
we Lwowie, zostanie zaniechanćm.

Mianowicie wątpić bardzo należy, aby druga kasa 
oszczędności (akcyjna) opierająca się o wiedeński Spar­
verein, którą tu zakładają pp. Kamiński (burmistrz 
Stanisławowski), poseł Weigel, poseł Gros i kilku ży­
dów, przyszła do skutku, wskutek bowiem wiedeńskie­
go krachu, akeye Sparvereinu, który miał pożyczyć 
założycielom lwowskiego Towarzystwa oszczędności dwa 
miliony, spadły ze 150 na 72, tudzież i dla tego, że ze 
strony komisarza rządowego zostały postawione prze­
szkody ukonstytuowaniu się Rady zawiadowczój i Ban­
ku całego. Także i drugi Bank włościański, zakładany 
tu przez duchowieństwo ruskie, o czóm już kilkakrotnie 
pisałem, bardzo się chwieje. Do dnia 9 czerwca musi 
być ten Bank ukonstytuowany, inaczój bowiem konce- 
sya zgaśnie a wątpimy bardzo, by panowie ci od św. 
Jui

jest rzeczą jasną. Prawa z dziedziny kościelno- i deputowanych odezwać się w sprawie obrony 
politycznej, znoszące wolność kościoła, prawa, ! praw naszego języka tak, jak uczyniony nań przez 
reskrypta ministeryalne i rozporządzenia regen- i wniosek rządowy zamach tego wymagał a nie- 
cyjne, nadwerężające prawa naszego języka w j wątpliwie jeszcze wymagać będzie. Nie wątpi- 
organizmie wychowania publicznego i admini- j n»y> że z przyszłych wyborów wychodząca de- 
stracyi, pomieściły się wszystkie w kilku owych ■ putacya zadania tego godnie dopełni, a tymcza.
»V. Z ~ K 1 • I r • 1 1 •• L T * A, , * • 1 •miesiącach ubiegłej kadencyi i wywołały potrze­
bę równoległej, obronnej akcyi naszej deputacyi

najwyższych klasach. Profesorów sprowadzono po więk­
szej części Niemców: Wolframa, Brohma, Fro- 
s ta, Ser monet a, Kellera, to tóż pomimo naukowo 
dobrego urządzenia, nie zdołała nowa szkoła przy­
ciągnąć znacznej liczby uczniów, których nie było 
nad 200. Ulepszenia, o jakich myślał rząd południo- 
wo-pruski, mianowicie wybudowanie nowych gmachów 
szkolnych na placu Sapieżyńskim, na co już były wy­
znaczone 60,000 tal., oddzielenie szkoły średniój, powięk­
szenie zbiorów i biblioteki, nie przyszły wszystkie do 
skutku, gdyż wypadki r. 1806 zmieniły losy tój pro- 
wincyi, a zarazem i szkoły. Wypadki wojenne rozpro­
szyły uczniów, w r. 1807|8 nie było ich ani 150, gmach 
gimnazyalny był zajęty przez władze wojskowe, nadto 
nowy rząd nową zaprowadził ordynacyą szkolną. Nowy 
plan obejmował nadzwyczaj rozległe pole: religiai na­
uka moralna, język polski, łaciński, grecki, francuzki i 
niemiecki, nawet rosyjski i litewski, historya, geogra­
fia, matematyka z trygonometryą i rachunkiem różni­
czkowym, historya naturalna, logika, prawo natury i 
międzynarodowe, ekonomia polityczna i historya filozo­
fii — wszystkie te nauki miały być wykładane w „Szko­
le departamentowój.“ —• Oczywiście że z tego wyrobi­
ła się powierzchowność i dążenie za encyklopedyczną 
znajomością wielu rzeczy, sprzeczne ze zadaniem szko­
ły, która powinna uczyć jak najgruntowniejszego i naj­
ściślejszego myślenia. Bezustanne wojny i przewroty 
polityczne nie uspasabiały jednocześnie umysłów do ci­
chych zatrudnień naukowych, karność szkólna zni­
kła — jak tego dowodzą skargi obudwóch rektorów 
X. Gorezyczewskiego i X. Przybylskiego. Li­
czba uczniów wprawdzie powiększyła się i w r. 1815 
doszła do 486, ale od roku 1807 tylko trzech wyszło z

sem wyrażamy niniejszem uznanie nasze i wdzię­
czność reprezentacyi naszej dotychczasowej za

gimnazyum abituryentów.
Z utworzeniem W. Księstwa Poznańskiego powró­

cił do gimnazyum dawny stan rzeczy, z tą jednakowoż 
różnicą, że teraz język polski stał się językiem wykła­
dowym i pozostał nim aż do r. 1824, to jest do końca 
dyrektoryatu dra Jana Kaulfussa. Gimnazyum 
znajdowało się w ogóle w tym czasie w stanie kwitną­
cym. Liczba uczniów zwiększała się rok w rok nad­
zwyczajnie, w r. 1819 uczęszczało 560 uczniów, koń­
czący zakład uczniowie odznaczali się na uniwersyte­
tach i zdobywali sobie nagrody konkursowe, w przeciągu 
pięciu lat zyskało siedmiu uczniów poznańskiego gim­
nazyum takie nagrody: • Kolie ki, Kidaszewski, 
Hahn, Str awiński, Libelt, Chlebowski, Dya- 
ment. Nauczyciele, jak wyraźny tego mamy dowód 
w powtarzających się pochwałach prowincyonalnćj rady 
szkólnój, z całą sumiennością pracowali nad ukształce- 

powierzonej im młodzieży, nazwiska ich jakniem
Buch o wski ego, Mott eg o, Kassiusza, Króli­
kowskiego wspominają do dzisiaj z wdzięcznością 
posiwiali już ich uczniowie, innych jak Trojańskie-
go i Muczkowskiego zna cała Polska. Sam dyre­
ktor był przykładem gorliwości w wypełnianiu swego 
trudnego i ważnego urzędu, którego obowiązki pojmo­
wał jasno i surowo. Jego rozprawy umieszczane na 
czele programów rocznych jak „Wiadomość o urzą­
dzeniu królewskiego gimnazyum poznańskiego“ z roku 
1>17, „Uwagi niektóre nad prowadzeniem młodzieży 
do szkół poznańskich uczęszczającćj“ z r. 1818, dowo­
dzą, jak znakomitym pedagogiem byl ten, który umiał 
poznać i charakter młodzieży, którą kochał i którą u- 
miał prowadzić, równie jak jój zdolności, do których 
starał sią zastosować motodę nauczania. Równie nau-

ura obecnie, gdy p. Ziemiałkowski jest w ministerstwie, 
nową koncesyą otrzymali, chcą oni przeto koniecznie 
przed *tym terminem ukonstytuować się, choćby dla 
braku funduszów czas jakiś Bank ich nic robić nie 
miał. Usiłowania wciągnięcia Polaków w to przed­
siębiorstwo, nie upadły i luboó ani z krakowskimi, ani 
wielkopolskimi kapitalistami nie mogło przyjść do za­
warcia jakiegoś układu, są starania po temu, by wejść 
w porozumienie z przewódźcami polskićj partyi fede- 
ralistycznej.

Stowarzyszenie wzajemnej pomocy artystów sceny

czyciele jak i rodzice mogliby z tych rozprawek nie 
jedną prawdziwie złotą zaczerpnąć naukę. Inne roz­
prawy, jak: „Dla czego język i literatura niemiecka 
zdolniejszemi są do ukształcenia rozumu i serca niż 
język i literatura francuzka?“ z r. 1816, jego dziełko 
„O Filologii“ wydrukowane w Wrocławiu 1812 r. są 
pięknemi świadectwami uczoności dyrektora Kaulfussa” 
W obec tych wysokich zalet szanownego dyrektora i 
widocznych owoców jego działania uderzyło wszystkich 
nagle oddalenie go z urzędu w roku 1824 i prze­
sadzenie do Szczecinka w Pomeranii. Wtajemni­
czeni opowiadali, że był to po prostu rewanż nowo 
mianowanego prezesa naczelnego p. Baumanna, który, 
będąc jęszcze za czasów Prus południowych assesorem 
kryminalnym w Poznaniu, napisał broszurkę „Ueber 
den Geist der polnischen Sprache,“ gdzie dziwaczne 
rozwijał pojęcia, za co od dra Kaulfussa, wówczas 
młodego nauczyciela gimnazyum, należy tój się docze­
kał odprawy. Za literacką klęskę assesora zemścił się 
p. prezes naczelny, wyszukano jakieś czarne puukta 
w działalności dyrektora i przeniesiono go, jak już 
wspomnieliśmy, do Szczecinka, gdzie niebawem tak sa­
mo jak w Poznaniu gimnazyum podniósł i powiększył, 
czóm sobie zyskał wysoki szacunek calój okolicy.

Z chwila odejścia dra. Kaulfussa przestał i polski 
język zajmować poważne miejsce w planie nauk. Roz­
dzielono niższe klasy na oddziały polskie i niemieckie, 
a w trzech wyższych język niemiecki stanowczo został
językiem wykładowym. Nowi nauczyciele Niemcy F r. 
Jacob, Martin, Muller, dr. Benecke, nie u-
miejący wcale po polsku mieli być rządowi gwarancyą, 
że rozporządzenie językowe ściśle wykonane zostanie, 
a gdy wypadki r. 1830, które zmniejszyły znacznie
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polskićj ukonstytuowało się dziś. Pierwsze walne zgro­
madzenie członków tego stowarzyszenia, które właśnie 
w sali ratuszowej się odbyło, zagaił Kornel Ujejski 
świetną, poetyczną porywającą mową, w której podno­
sił znaczenie sztuki, znaczenie prac ducha i ludzi du­
cha, a ognistemi słowy smagał materyalizm i serwi- 
lizm. Ujejski mową swoją zachwycił słuchaczów. Okla­
skom też i podziękowaniom nie było końca. Zgroma­
dzenie jednogłośnie wezwało go, by mu przewodniczył. 
Poeta wyprosił się, zwracają' uwagę, że nie ma w tćm 
praktyki, i zaproponował sędziwego p. Młockiego na 
przewodniczącego. I p. Młocki przyjął tę godność tyl­
ko na dziś. Z powodu licznych zajęć i podeszłego wie­
ku bowiem nie mógłby przyjąć godności prezesa To­
warzystwa. Po odczytaniu sprawozdania z dotychczaso­
wych czynności komitetu tymczasowego, przystąpiło 
zgromadzenie do wyboru Rady zawiadowczój, w którćj 
skład weszli pp. Mieczysław Chrzanowski, Jerzy Klein, 
Bolesław Ładnowski, Henryk hr. Łączyński i Broni­
sław Zawadzki. Celem zawiązanego stowarzyszenia jest: 
dostarczanie członkom rzeczywistym stowarzyszenia po­
życzek na umiarkowany procent, za pomocą wspólne­
go kredytu członków, i udzielanie w miarę środków 
zapomóg weteranom sceny narodowej, ich wdowom i 
sierotom a wreszcie udzielanie chwilowych zapomóg ar­
tystom, którzy dla choroby lub innych przyczyn cza­
sowych nie przez nich spowodowanych, są bez zatru­
dnienia i sposobu do życia. Członkiem rzeczywistym 
może zostać każdy artysta i każda artystka jakiejkol­
wiek sceny polskiej, nieposzlakowanego charakteru i mo­
ralnego prowadzenia się, autorowie i kompozytorowie 
dramatyczni, krytycy teatralni, literaci, dziennikarze, 
artyści i wszyscy współpracownicy sceny narodowej w 
jakimkolwiek fachu pracujący. Każdy członek rzeczy­
wisty płaci miesięcznie przynajmniej jednego guldena. 
Wspierający członkowie przyczyniają się dobrowolnemi 
datkami do zasilania funduszów towarzystwa.

Szczęść Boże stowarzyszeniu temu! Może ta in- 
stytucya lepsze wyda owoce niż podobne dawniejsze 
jak n. p. Towarzystwo literackie, Towarzystwo przy­
jaciół sceny narodowćj i t. p., które znikły z widowni 
bez śladu.

Przybył tu na gościnne występy artysta sceny 
krakowskiój p. Rychter. Wystąpi podobno nasamprzód 
w Skąpcu Moliera. Komitet teatralny chce w lecie 
występami gościnnemi znakomitych artystów polskich, 
zachęcać do odwiedzania teatru publiczność, która w 
lecie woli wieczory na świeżćm przepędzać powietrzu. 
Jeszcze wieczory chłodne, a już teatr nielicznie bywa 
odwiedzany. Wczoraj n. p. dawano po raz drugi 
Asnyka „Rienziego“ a w teatrze były pustki. Już to 
i publiczność nasza ma tę właściwość, że woli księżnę 
Gerolstein, Majstrową z „Chorążczyzny“ lub podobne 
farsy, niż utwory tak wysokiego nastroju jak „Rienzi.“

Wystawa obrazów i rzeźb, którą z początkiem 
maja Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych otworzyć 
zamierzało, jeszcze jest zamkniętą, z powdu małej bar­
dzo liczby obrazów na wystawę przysłanych. Wszy­
stkie znakomitsze utwory artystów naszych pojechały j 
do Wiednia, gdzie jednakże po większej części spoczy­
wają jeszcze w skrzyniach.

Paryż, 18 maja.
(Ostatni czyn p. de Goulard. — Kryzys ministeryalna. — Jutro. 
— Mowa p. Gambetty w Nantes. — Dwie wersye. — Co z niéj 
wyniknie? — Kombinacj e ministery. lne. — Korespondencya i 

Lamartina. — Śmierć Wincentego Landowskiego.) i
S. E. Pan Gambetta miał mowę w Nantes; pan I 

de Goulard przed złożeniem teki ministeryalnéj jeszcze j 
pozbawił dziennik republikański Peuple souverain i 
prawa sprzedaży w miejscach publicznych; pan Kazi­
mierz Périer po raz drugi zostaje ministrem spraw 
wewnętrznych w zastępstwie p. de Goulard. To są i 
nowiny pewne; o plotkach bez liku nic nie wspo" ; 
minam. Oprócz tego dzisiaj wszystkie parlamentarne 
kółka się zbierają, a jutro . . . jutro . . . wielki dzień! i 
—. Chociaż nie ma nic i w tem pewnego, że jutro zaj- ! 
dzie coś ważnego, ani nawet, że zaczną się pierwsze ! 
ognie rotowe, ale deputowani zajrzą sobie w oczy! P. I 
Belcastel będzie dziko patrzał na Barodeta; p. Raoul 
Duval będzie strasznémi tylko wejrzeniami piorunował 
pana Ranc; duszna atmosfera opanuje Izbę, a grzmoty 
i błyskawice może tylko we czwartek zaczną się na j 
dobre. v i

Tymczasem zobaczmy, co mówi p. Gambetta i czy j 
ziściły się nasze obawy wyrażone w poprzednim liście, i 
Po przeczytaniu Rappelu, który podaje streszczenie i 
mowy, obawy te zdają się być uzasadnione; ton jest ! 
gwałtowny, myśli potępione w mowie w Grenoble przez 
p. Thiersa okazują się i tu w całej nagości. Czytelnik 
wnet myśli sobie: będzie źle; znowu jen. Changarnier 
wypali filipikę, znowu p. Dufaure zakluje eksdyktatora 
szpilkami swej złośliwości; znowu p. Thiers zaprote­
stuje przeciw wyłączności radykalnych. Ale Corsaire 
i Republique française wcale odmienną wersyą 
téj samćj mowy ogłaszają. W gruncie znajdują się i 
tu te same teorye, ale forma tak wygładzona, przy­
miotniki tak zręcznie wybrane, nawiasy i zastrzeżenia 
tak trafnie tu i owdzie wciśnione, że cała rzecz nie 1 
do poznania. Podziwiajmy artemdicendil Co do

liczbę uczni w gimnazyum, oddały zarzad Księstwa 
Flott welowi, zepchnięto język polski do najniższych 
klas. Jednocześnie rozdzielono gimnazyum w r. 1834 
za wspólnych rządów dyrektorów Stoca i doktora 
Wendta na dwa zakłady naukowe, gimnazyum ka­
tolickie św. Maryi Magdaleny i ewangielickie imienia 
Fryderyka Wilhelma. Pierwszego dyrektorem został 
Stoc, nauczycielami pp. Buchowski, Czwalina, 
Wannowski, Motty, Popliński, dr. Łożyński, 
Cichowicz, Gladisch, ks. Kidaszewski. Ję­
zykiem wykładowym stał się teraz prawie wyłącznie 
język niemiecki, i dopiero w r. 1842 rozkazała" pro- 
wincyonalna rada szkolna rozporządzeniem z,3 lipca, 
aby odtąd w czterech niższych klasach polskiego ję­
zyka używać do wykładu wszystkich przedmiotów, z tem 
jednak zastrzeżeniem, by się uczniowie tyle nauczyli 
języka niemieckiego, aby przez niezdolność zrozumie­
nia takowego przy wykładzie, nie doznawali przeszkód 
w promocyi do dwóch klas wyższych. W sekun­
dzie i prymie mają nauki być wykładane w języku 
niemieckim z tym jednakże wyjątkiem, że uczniowie 
z klasyków naprzemian jednego tłumaczą po polsku, 
drugiego po niemiecku i że matematyka, fizyka i język 
francuzki po polsku wykładanemi być mogą. Poży­
teczność rozporządzenia tego dla rozwoju zakładu nie 
zaraz stała się widoczną. Gospodarstwo ks. Prabu­
ckiego jako dyrektora od r. 1842—46 odznaczało się 
chyba wznowieniem reguł dyscypliny szkólnćj z prze­
szłego wieku, liczba uczniów wprawdzie była poważną 
(przeszło 400), ale tćm mniejszą liczba abituryentów, 
których tylko 20 w tych latach wyszło z zakładu. Na 
dobitkę zakończył się dyrektoryat ten katastrofą, która 
na chwilę zniweczyła egzystencyą gimnazyum." Wy­

gruntu samego p. Gambetta opowiada walkę między 
krajem republikańskim a Izbą monarchiczną, która bę­
dąc pewną klęski ostatecznój, jeżeli nie zdławi wprzó­
dy głosowania powszechnego, chce przed odejściem za­
bić tego, któremu winna swe życie. Zamach ten na­
zywa mówca uzurpacyą, bezsilnością, rewolucyjnćm u- 
siłowaniem. Zwracając się potćm do stronnictwa de­
mokratycznego, powiada, że to stronnictwo porządku i 
trwałości, że czas zamknąć erę rewolueyi, którą lud 
opłaca krwią swoją na korzyść tych, którzy go potćm 
prześladują i oszukują, nie trzeba żeby stronnictwo 
republikańskie można o to oskarżać, że jest stronni­
ctwem rewolucyjnćm. Potćm idzie pochwała rewolueyi 
francuzkićj, która jest dla mówcy „ostatnim wyrazem 
mądrości politytycznćj,“ a którą uzupełnić pokojowo 
jest dzisiejszćm zadaniem stronnictwa republikańskiego. 
Zastanawia się następnie p. Gambetta nad znaczeniem 
ostatnich wyborów, które wszędzie oprócz we dwóch 
departamentach wypadły korzystnie dla republiki. Co 
do tych dwóch departamentów, Morbihan i Charente 
inférieur, między któremi znajduje się właśnie miasto 
Nantes, to w pierwszym nieuctwo a zatćm wpływ 
nieograniczony klerykalizmu, w drugim zaś liga stron­
nictw, wspólnictwo urzędników jeszcze bonapartysto- 
wskich są przyczyną tego wyjątku.

Roztrząsa więc mówca obszerniej te dwie przy­
czyny niepowodzenia republikanów, radzi przeciw nie­
uctwu i wpływowi ultramontańskiemu propagandę o- 
sobistą, niezmordowaną; drugie złe tylko rząd usunąć 
może, zrzekając się zasady republiki bez republikanów. 
Czy przyjdzie do tego po manifestacyi głosowania po- 

j wszechnego? Pan Gambetta chce wierzyć, że tak bę- 
! dzie, że rząd usłucha głosu Francyi wołającej o całość 
! głosowania powszechnego i o urządzenie republiki z 
' instytucyami republikańskiemu Zdemaskowawszy po- 
! tćm pogardliwie taktykę strachu dziennikarzy reakcyi,.
! wykazuje mówca prawdziwe przyczyny niepokoju u- 
; mysłów, to jest niepewność, czy rząd przechyli się na 

stronę republiki, czy da się zbić z toru przez prawicę? 
Co zrobi p. Thiers? Nie wiadomo, —- ale cokolwiek 
zrobi, nie opuszczajmy rąk i nie dajmy się unosić: u- 
miarkowanie, karność, zgoda, cierpliwość, takie po­
winno być hasło nasze. — Oto jest koniec mowy: 
„W obec domagania się narodu, ktokolwiekby się do­
puścił nieporządku, gwałtu, byłby zbrodniarzem, zbro­
dniarzem stanu, bo skompromitowałby to, co musi pod­
nieść naród, to, co odrodzi Francyą i przywróci na we­
wnątrz i na zewnątrz prawdziwe jej miejsce: skom­
promitowałby republikę (długie oklaski.) A więc licząc 
na mądrość stronnictwa republikańskiego, nie przesta­
niemy żądać rozwiązania, boć ono jest niezbędnym 
wstępem do urządzania republiki, a my odmawiamy wste­
cznikom prawa urządzenia takowćj i czćmżeby bowiem 
była ta republika przez takie ręce urządzona? Mówi­
łem to w Grenoble, powtarzam to i w Nantes, byłaby ; 
komedyą“. — Widzicie z tego zakończenia mowy, że ! 
nawet w poprawnym tekście nie zabraknie takich ustę­
pów, które p Thiersowi będą niesmaczne a cóż dopie­
ro prawicy? Ale ponieważ ważniejsze jeszcze sprawy 
toczyć się będą w Izbie, może p. Changarnier, członek 
komisyi sześciu, myśląc o zrzuceniu p. Thiersa, za­
pomni o tym Pigmejczyku, który się nazywa Gambettą. 
Nam mowa w Nantes nie wydaje się ani niebezpieczną, 
ani lepszą jak poprzednie. Jest to tylko powtórzenie 
wszystkich allokucyi p. Gambetty, które grzeszą chyba 
jednostajnością; ale ponieważ powtarza je w różnych 
miejscach, może i takie powtarzanie jest użytecznćm i 
korzystnćm.

Chociaż kombinacye ministeryalne nic jeszeze nie 
mają pewnego, jednak trzeba o nich wspomnieć. Mó- i 
wią, że w miejsce p. Jules Simon pp. Martel i Beren- ! 
ger przyjmą pierwszy tekę oświaty a drugi wyznań, i 
które zostałyby podzielone. P. de Rćmu-at przestałby | 
być ministrem a tekę spraw zagranicznych ofiarowano- 
by tćm samćm panu de Goulard. O panu de Fourtou i 
mówią tylko, że stanowisko jego zachwiane; a p. de ! 
Cissey mógłby mieć zastępcę w jen. Chanzy.

Wyszły dwa pierwsze tomy Koresp onden cy i 
Lamartina, obejmujące przeciąg 13 łat (1807—1820), 
wydaje je pani Valentine de Lamartine. — Kry­
tycy niektórzy żalą się, że ta korespondencya po­
zbawia poetę aureoli, którą sam z siebie zdjął poprze- ' 
dnio, ogłaszając sławne swoje Confidences" Egoizm, ! 
miłość własna, zarozumiałość i pycha bez granic poka- i 
zują S’Ç nago — bez zasłony, w tych listach, które nie ■ 
mają tego uroku, co listy Z. Krasińskiego lub kores- • 
pondeneya Mickiewicza. — Serdeczności tam ani źdźbła ■ 
nie znajdziesz.

P. S. Umarł w Paryżu 16 b. m. dr. Wincenty i 
Landowski, lekarz szpitali warszawskich, liczący lat 59.

NIEMCY.
* Berlin, 20 maja. Dzisiaj rano o 10 godzinie 

zebrały się obiedwie Izby pruskiego sejmu na posie­
dzenia, na których odczytano królewskie orędzie zapo­
wiadające zamknięcie tegorocznćj kadencyi sejmowej. 
W Izbie deputowanych przedłożył marszałek Forken-

padki lutowe r. 1846 wzbudziły w rządzie podejrzenie 
że i uczniowie gimnazyum św. Maryi Magdaleny 1 
należą do spisku i radzca dr. Brettner, komisorycznie ; 
sprawujący urząd dyrektora, rozkazał nauczycielom '

! PP- Cegielskiemu, Mottemu, Gruszczyńskie- ! 
' mu i Bronikowskiemu odbyć rewizyą u uczniów,
; czyli broni u siebie nie przechowują. Gdy się na- j 
! uczyciele ci temu oparli ze względu, iż postępowanie i 
j podobne jest wręcz przeciwne stosunkowi moralnemu ! 
| nauczycieli do uczniów, zostali z urzędów swych od- I 
! daleni, a razem z nimi i dwaj inni nauczyciele, któ- 1 
, rym nawet nie nakazywano owych oryginalnego ro- ■ 
I dzaju funkcyi pedagogicznych, ks. Prusinowski i

dr. Karwowski. W dwa miesiące późnićj 28 kwie-, , 
tnia zaś rozporządził prezes naczelny na mocy rożka- ; 
zu gabinetowego z 18 kwietnia tego roku rozwiązanie i 
gimnazyum i zapowiedział jednocześnie, że zostanie !

! na nowo otworzonćm i „stósownićj urządzonćml“ — | 
Stało się to rzeczywiście 11 maja tego samego roku, i 
Dyrektorem został dr. Jan Antoni Brettner, któ- j 
ry aż do końca życia t. j. do 25 lutego 1866 pełnił te 
obowiązki z całą miłością, gorliwością i energią, które ! 
to przymioty zdobiły charakter tego zacnego męża i • 
zjednały mu żywą wdzięczność i przywiązanie wszy- i 
stkich jego uczniów, szacunek nauczycieli i poważanie i

■ publiczności. Rodem z Miechowie pod Bytomiem w i 
Górnym Szłąsku (10 maja 17 9), pracował po ukoń- i 

; czeniu studyów najpierw przy gimnazyum w Gliwicach, * 
i późnićj przy gimnazyum św. Macieja we Wrocławiu. :
| Jego dzieła matematyczne i fizyczne, oraz zdolność ja- j 

snego nadzwyczajnie wykładu, za pomocą którego u- : 
miał trafić do umysłów mniej przez naturę uposażonych, 
zwróciły nań uwagę rządu, który go w r. 1843 mia- i

, beck obszerne sprawozdanie z tegorocznych prac sejmu 
i wniósł przy zamknięciu posiedzenia okrzyk na cześć 
króla. Izba panów załatwiła na rannćm swem posie­
dzeniu niektóre petycye i zakończyła posiedzenie okrzy­
kiem na cześć monarchy. O godzinie 2 po południu 
zebrały się ponownie obiedwie Izby sejmowe w białej 
sali królewskiego zamku, gdzie prezes ministrów hr. 
Roon zamknął sejm w imieniu króla, któremu chwilo­
wa słabość nie dozwoliła osobiście odbyć tej uroczy­
stości, następującą mową od tronu:

„Dostojni, szlachetni i czcigodni Panowie 
obudwócli Izb sejmu!

Obecna kadeneya sejmowa monarchii kończy się 
na rozkaz Najjaśniejszego cesarza i króla.

Z zadowoleniem spoglądać możemy na ubiegłą 
kadencją, bo kosztując wiele uciążliwej pracy, błogie 
przyniosła owoce na wszystkich polach prawodaw­
stwa i pierwszorzędne zajmuje miejsce w rzędzie ka­
dencyi pruskiego sejmu.

Reforma wewnętrznej administracyi od wielu lat 
już postanowiona, ale wstrzymana zasadniczą niezgo­
dnością zdań, doszła obecnie do skutku. Już teraz 
zdaje się spełniać nadzieja, iż do wprowadzenia w ży­
cie tćj reformy dopomogą wspólnie niezgodne dotąd 
ze sobą żywioły i przyczynią się do sprowadzenia 
błogich skutków na kraj z tej reformy.

Niemniej ożywionemi były walki parlamentarne 
przy obradach nad ważnemi prawami, które dokładnićj 
i pewniej aniżeli to dotąd miało miejsce, uregulowały 
stosunek państwa do wszelkich stowarzyszeń religij­
nych; rządy Jego Królewskiej Mości trwają w prze­
konaniu, że te prawa przyczynią się do ustalenia po­
koju pomiędzy członkami różnych wyznań i doprowa­
dzą kościół do poświęcenia swych usług li tylko słowu 
Bożemu.

Skutkiem pomyślnego finansowego położenia kraju 
i ochoczości obudwóch Izb sejmowych można było 
pod każdym względem lepiej zadość uczynić, aniżeli 
dotąd, potrzebom ludności i administracyi, jak to etat 
państwowy wykazuje. Prawa zmieniające podatek kla­
syczny, uregulowanie podatku od spadków, zniesienie 
albo obniżenie pewnych opłat stemplowych oraz pewne 
ulżenie w położeniu mnićj zamożnych klas ludności, 
zapewnią sprawiedliwszy podział pod względem po­
datków.

Przez polepszenie bytu urzędników państwa zy­
skało państwo nową rękojmią swego dalszego rozwoju.

Udzielone przez was rządowi pozwolenie na zna­
czne rozprzestrzenienie sieci kolejowych przyczyni się 
niemało do rozwoju przemysłu i handlu i do większej 
obrony kraju.

Panowie! Obecna kadeneya jest prawdopodobnie 
: ostatnią w peryodzie prawodawczym rozpoczętym wpo- 
i śród pamiętnej, dla Prus i dla Niemiec nader donio- 
• słego znaczenia epoki, której danem było zużyć obfite 

rezultaty i owoce owej epoki na szczegółowe zadania 
pruskiej monarchii. Jeżeli prace tego prawodawczego 
peryodu pomyślny odniosły skutek na wszystkich po­
lach prawodawstwa, to przedewszystkićm zawdzięczać 
to należy zgodności rządu z reprezentacją kraju," du­
chowi jedności ożywionemu i wzmocnionemu wskutek 
wypadków owego pamiętnego czasu.

Im pomyślniejszemi są rezultaty w zakończonym co 
tylko peryodzie prawodawczym, tym więcej uzasadnioną 
jest nadzieja, że naród pruski przy nadchodzących wy­
borach rządzi! się będzie tym samym patryotycznym 
ducherń, duchem jedności, pełnym zaufania do rządów 
Jego Królewskiej Mości.

Z najwyższego rozkazu Jego Cesarskiej Mości, 
naszego najmiłościwszego króla i pana, ogłaszam ka- 
dencyą sejmową monarchii za zamkniętą.“

Parlament uchwalił na dzisiejszćm posiedzeniu pro­
jekt do prawa o przebudowaniu niemieckich fortec w 
trzeciem czytaniu i odroczył dalsze obrady aż do przy­
szłego piątku.

Spenersche Z tg. donosi z wielkiem oburzeniem, 
że w ministerstwie zamierzają świeżo ogłoszone pra­
wo o remuneracyi urzędników cywilnych za mieszka­
nia w tym sensie tłumaczyć, iż nauczyciele wyżsi (O- 
berlehrer) przy gimnazyach i szkołach realnych posta­
wieni będą na równi z subalternami pierwszej klasy, 
nauczyciele zaś zwyczajni (ordentliche Lehrer) gimna- 
zyów i szkół realnych z subalternami drugiej klasy. 
Spenersche a za nią National Ztg. powiadają 
bardzo słusznie, iż podobny podział jest upokarzającym 
dla nauczycieli gimnazyalnych, bo stawia ich na równi 
z byłymi podoficerami, a nawet niżej jeszcze. Jeżeli mi­
nisterstwo, piszą pomienione dzienniki, rzeczywiście za­
mierza taką a nie inną postawić normę, to przyczyni 
się do rozdwojenia i nieukontentowania bardzo złe w 
następstwie mogącego sprowadzić skutki.

Jak się National Ztg. dowiaduje, mają być za­
wezwane i władze duchowne do narad mających na 
celu utworzenie komisyi egzaminacyjnych dla ducho­
wnych na mocy praw kościelno-politycznych z 11 ma­
ja b. r. Każda prowineya monarchii ma posiadać taką 
egzaminacyjną komisyą. National Ztg. widocznie 
wątpi o tćm, aby władze duchowne chciały wziąć u- 
dział w naradach mających na celu zastósowanie praw 
wystosowanych przeciw kościołowi, bo pisze, że wla-

nował radzca szkolnym w Poznaniu a w r. 1846/nad­
to jeszcze dyrektorem.

Staraniom to dyrektora Brettnera i nauczycieli, 
którzy pracowali pod jego kierunkiem w zakładzie a 
którzy jeszcze w części są czynnymi, częścią jtćż jak 
czcigodny i uczony prof. Wannowski, albo powo­
łani do uniwersytetów pp. P rzyboro wski J ś. p. 
Wolfram, Węclewski, Nehring ustąpili z sta­
nowisk, które z chlubą i pożytkiem dla społeczeństwa 
zajmowali, zawdzięcza gimnazyum św. Maryi Magdaleny 
swój rozrost w następnych dv0dziestu latach. Marze­
nia dyr. Wolframa z r. 1804 spełniły się, zakład zo­
stał przeniesiony w r. 185 J 'do nowego gmachu. Li­
czba uczniów powiększyła się bardzo. W przeciągu 
tych lat pomimo oddzielenia w r. 1853 klas realnych 
i utworzenia szkoły miejskiej realnej nie uc ęszczało 
do gimnazyum nigdy mnićj jak 400 uczniów, a w 1865 
r. 733. Ukończyło nauki w tym czasie z zaświadcze­
niem dojrzałości 409 uczniów, zaiste liczba świadcząca 
najlepićj o zasługach ś. p. dyrektora Brettnera. Plan 
nauk pozostał w głównych zarysach ten sam, co da­
wniej, o drobnych zmianach nie tutaj miejsce rozpra­
wiać, język. polski nie powracał wprawdzie do swoich 
praw dawniejszych, ale przynajmniej był uwzględnia­
ny i nawet w wyższych klasach uczono niektórych 
przedmiotów w tym języku. Dopiero nowa era po­
tęgi państwa pruskiego wytworzyła świeżo wydane roz­
porządzenia, rugujące polski język i z godzin religii a 
naukę polskiego języka pozostawiające dowolności u- 
czniów. Owe rozporządzenia mianowicie, o ile do­
tyczyły religii, boleśnie dotknęły ostatniego kierownika 
gimnazyum św. Maryi Magdaleny, zmarłego przed nie­
wielu tygodniami dr. Roberta Engera, który w o-
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F R A N C Y A.

dze duchowne mają być uczestnikami obrad 
tylko zgodzą się na to.

,iet
• . il°ż* Pary«, 17 maja. Powołanie p.' |Kazimje, pJ 

Pćrier do gabinetu nie przypadło do smaku stroa» ¡tó’ 
ctwa radykalnego, — uważają go bowiem za pr J 
iela Orleanów. — Prawe centrum odbyło dzisia dna

Wersalu posiedzenie, na którćm przewodniczył ksjljarcTł , i,i ... 'iBroglie i miał długą przemowę na korzyść p. ^¡e 
Girardina wnosząc, aby stowarzyszeniu nadano mj 
jego zmarłego prezesa. Wniosek ten przyjęto i ox 
nazywać będą Orleanistów, Saint Marc Girardinistjr 
Ks. Broglie zapytywał następnie członków stowat’ rs 
szenia o opinią w kraju, a ogólne zdanie było, ? 
Zgromadzenie narodowe dołożyło wszelkich starań, «1 
uczynienia nieszkodliwem stronnictwa radykalnego ; ? ■ 
końcu polecono dyrekcyi stowarzyszenia obmyślić j' **• ‘ 
dki mające sprowadzić w następstwie potrzebne ł 10 
kraju gwaraneye. Zdania te wypowiedziane na
siejszćm zebraniu prawego centrum sprzeciwiają Jjju»/ • 1 O -------- -------- I---------Ł»J ».

wręcz oświadczeniom eksdyktatora Gambetty, który, p,a.
przemowie swej wczorajszej w Nantes wypowiedz 
kategorycznie, iż kraj nie trzyma z lewem centrj * ’ 
tćm mnićj z prawicą lub najskrajniejszą prawica, , 
że Francy a jest na wskroś radykalną. OswiadVzej i)t 
a raczej zapatrywanie to eksdyktatora Gambetty, l. , • 
suwa się nieco za daleko, bo ogół znudziwszy sic ■ !C1( 
wahającą się polityką p. Thiersa i obradami IzbyYj , 
salskićj chciałby raz wreszcie wyjść z tego stanu tyt 
czasowego i z tego tćż powodu dał większość sww C;£ 
głosów przy ostatnich wyborach na kandydatów radi ” 
dalnych, którzyby wręcz stanęli w opozycyi przed'nj 
rządowi i Izbie i zażądali czegoś stanowczego i atak chi 
go. Dzisiaj wieczorem mają się zebrać wszyscy naczd « 
nicy prawicy u jenerała Changarniera.

Ministrowie zebrali się dzisiaj po dwakroć na m. « 
radę, której celem było utworzenie nowego gabinetu ” 
Ministerstwo lewego centrum ukonstytuowanćui zostało 
i składa się wedle nadzwyczajnego dodatku Bien P(. 
bli, z następujących osobistości: Kazimierz Pćrie; 
mianowany został ministrem spraw wewnętrznych, R(. 
musât spraw zewnętrznych, Dufaure sprawiedliwo« 
Léon Say skarbu, Fourtou wyznań, Waddington oświ& 
cenią, Berenger robót publicznych, Theisserenc de Bor 
handlu, Cissey wojny i wreszcie Pothuau marynarki 
Tym sposobem wystąpiło z gabinetu dwóch tylko ni 
niatrów, de Goulard i Juliusz Simon, a w miejsce id 
wstąpiło tizecch nowych, Kazimierz Pćrićr, Beren« 
i Waddington, bo wydział ministerstwa oświecenia^ 
dwa osobne podzielono wydziały i odłączono odeń mi. 
nisterstwo wyznań, które objął Fourtou, dotychcza» 
wy minister robót publicznych. W miejsce jego waty 
pił nowy mnister Berenger. Waddington zastąpił Ja. 
liusza Simona, a Kazimierz Pćrier p. de Goulard. i 
trzech w skład nowego gabinetu wstępujących mini 
mstrow jeden tylko Kazimierz Pćrier należał już di 
francuzkiego gabinetu za czasów ostatniej rzeczypospo 
litój, a mianowicie był już ministrem od 11 pj. 
ździernika 1871 aż do 2 lutego 1872, w którym to 
czasie ustąpił miejsca Wiktorowi Lefranc z powodu, 
że Zgromadzenie narodowe nie chciało zgodzić się m 
przesiedlenie się do Paryża. Kazimierz Pćrićr wyzna 
je zasady zachowawczo-republikańskie. Najwięcej po 
krewnym mu co do zasad politycznych jest nowo mia 
nowany ministrem robót publicznych Berenger liczący 
obecnie 44 lat, jeneralny adwokat w Lugdunie w h 
tach 1870 i 1871, człowiek nadzwyczaj odważny i n» 
ug‘Çteg° charakteru. Berenger, ojciec rodziny, brat 
czynny udział jako ochotnik w ostatniej wojnie i został 
rannym w bitwie pod Nuits. Trzeci nowy ministei 
Waddington członek lewego centrum, mnićj jest zns 
nym. Nominacya jego nastąpiła całkiem niespodzie 
wanie, — bo ogólnie sądzono, że tekę ministerstwa o 
świecenia obejmie po J. Simonie p. Martel, wicemar 
szalek Zgrom, narodowego.

HISZPANIA.
* Madryt, 18 maja. Wiadomości z Barcelon; 

otrzymane pod dniem 16 b. m. stwierdzają, że bryga' 
dier Martinez Campos pobił dowódzcę karlisto 
wskiego Sabellsa. Powodzenie całe na tćm główni 
się zasadzało, że Sabells musiał uwolnić jeńców i m 
kładnikow zabranych z Mataro, .przyczćm wpadło ’ 
ręce wojska 35 Karlistów. Burmistrz miasta Matart 
zażądał wzmocnienia miejscowej załogi, celem zasłonij 
cia życia i mienia obywateli przed nowym napaden 
powstańców. Zamach Karlistów na miasteczko Vila 
pianę sparaliżowanym został mężnym oporem gwardy 
ochotniczćj, posiłkowanćj przez ludność miejscową.

W nagrodę zwycięztwa odniesionego pod Erau 
lem, obdarzył najłaskawiej Don Karlos swych dowódz 
ców O Hę i Dorr egaray’ego nowemi zaszczytami 
oto mianował pierwszego marszałkiem polnym, drugieg1 
jenerał-porącznikiem „armii królewskićj“. — Bądź ci 
bądź jednakże wypadki w Hiszpanii przybrały prze 
ważnie z powodu zwycięztwa Karlistów' pod Puertj 
Era ul dość groźny charakter. Widzą to hiszpańsku 
dzienniki, widzi Tiempo, który rejestrując ostutm1

wćm rozporządzeniu nakazującćm uczyć w język11 
cym religii, zatem przedmiotu mającego wpłynąć nie" 
tvlko na rozwój umysłu ale umoralnienie całej istotł 
duchowćj ucznia, słusznie widział środek nie pedago­
giczny, który koniecznie złe skutki w wychowaniu m*0" 
dzieży za sobą pociągnie.

Takie są dzieje tego zakładu naukowego, któremu 
tylu z nas zawdzięcza swoje wychowanie. Od r. > 
od nowego uorganizowania gimnazyum za czasów Bru3 
południowych aż do tćj chwili ukończyło zupełnie ns | 
uki z zaświadczeniem dojrzałości 811 uczniów; nam 
czali przy nićm profesorowie, którzy byliby chluoąj 
każdego zakładu naukowego, jak Trójański, Mucz 
kow’ski, Wannowski, Popliński i tylu inny0 1 
pomiędzy uczniami tego zakładu znajdujemy i®10!1?.' 
które się stały chlubą naszej prowincyi i Polski ca Jj, 
W gimnazyum ś. Maryi Magdaleny uczył się:_Knr J 
Marcinkowski, Karol Libelt, Hipolit 
gielski i Zygmunt Węclewski i setki 
którzy jako obywatele, urzędnicy, księża, pełnili a 
pełnią życia swego obowiązki, które w naszych 8tosU 
kach może są twardsze i większego hartu duszy ? 
magają, aniżeli gdziebądź indzićj. To tćż alma ®a. 
Księstwa Poznańskiego ma wszelkie prawo do 
czuości mieszkańców, a owa myśl utworzenia znacz 
go stypendyum z okazy i óOOletniego jubileuszu J 
godną oznaką tćj wdzięczności i zasługuje na jak n 
ogólniejsze poparcie.
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e. j .padki, jak pojawienie się na polu walki jen. Elio, 
* Atórym otrzymało powstanie bardzo zręcznego do- 

<ódzcę, zwyeięztwo Derregary’ego pod Puerta Eraul, 
■e[nniej połączenie się kilku oddziałów w jeden silny, 
łożony z 7000 ludzi, napomina rząd, aby raz zwrócił 

i -j sery0 swą uwagę na wichrzenia i postępy Karli- 
r 6' itów- Dziennik ten nie obawia się wprawdzie stanow- 
rr czeg° zwycięztwa sprawy karlistowskiój, mniema je-
• ? .„l/że, że powstanie, skoro nie będzie stłumionem w

ks¡ (jrodku pozostanie ciągłą groźbą dla rządu republikań- 
fljkiego-
tai),
od¡
stas

T U R C Y A.

rat; ¡9 * Carogróil, 16 maja. Saadulah Bey, do- 
, aj ¡fcbczasowy tłumacz przy sułtanie, został z powodu, iż na 
ań -osłuchaniu ksi.cia sas k o-w aj m a r s k i ego nieco się 
>0, '» oająknął, zdegradowanym na podrzędnego urzędnika w 
6 I ministerstwie oświaty, a w miejsce jego powołany do- 
e Ł [cebczusowy poseł przy dworze austryackim A ar i fi 
i dę ge y- Dotychczasowy zaś minister spraw wewnętrznych 
% i jlustafa Pasza, który dopiero od sześciu miesięcy 
iry, .¡astował tekę spraw wewnętrrznych, zmuszonym był 
edit t niewiadomych powodów podać się do dymisvi i tekę 
itru-j gw» złożyć na ręce Churszida Paszy, mianowane- 
i i go "przed 14 dniami ministrem pobożnych zakładów. 

2ztii Obok tego nastąpiły bardzo liczne zmiany w osobisto- 
i i- jciach gubernatorów. 2e w śród podobnych stosunków, 
i$ji będącyeh raczej jakąś szaloną maskaradą aniżeli dobrze 
' "e ¡organizowanym rządem nie może być mowy o skute- 

tyu CZDćj działalności ministrów’ i gubernatorów, temu nikt 
iwJt nie zaprzeczy.
rad; Rząd Beja Tunisu zawiadomił W. Portę, że załatwił 
zecii już spór, jaki wybuchł niedawno między nim a Wło- 
stałi chami. Bey zapłacił Towarzystwu 1,500,000 franków 

aczei wynagrodzenia i nabył tóm samem owe prawa, jakie
temuż w spornój sprawie przysługiwały,

inet, ~

lft' 
terier 
i, Ré- 
TOŚci 
>áw¡e 
! Bot 
narki 
3 mi 
¡e ici 
engei 
ia m 
i » 
izaso- 
WStl-
il Jo. 
1.J 
mini, 
iż di 
ospo.

pa­
ni to 
vodu, 

M 
yzna- 
i ¡¡O' 
mia-

w ia- 
i nie- 

brał 
iostal 
nistei 

zna- 
idzie- 
va O' 
¡mar.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 20 maja. Izba niższa przyjęła na dzi- 
¡iejszem posiedzeniu budżet marynarki.

Waszyngton, 19 maja. Pierrepont nie przyjął 
ofiarowanego mu przez Zjednoczone Stany stanowiska 
posła przy dworze petersburgskim.

Genewa, 20 maja. Ojciec Hyacynt udzielał w u- 
biegłą niedzielę chrztu i komunii św. Liczna publi­
czność przytomną była tym obrządkom.

Solura, 20 maja. Rada kantonalna uchwaliła 
zniesienie kary śmierci 70 głosami przeciw 11 i przy­
jęta do kodeksu karnego paragraf o nadużyciu am­
bony.

Wiedeń, 20 maja. Ruch na giełdzie był aż do 
samego końca ożywionym.

Nowy York, 19 maja. Wedle nadesłanych tu 
wiadomości wybuchła w Panamie rewolucya i zaszła 
bójka pomiędzy milicyą a wojskiem. Admirał Steed- 
mann znajdujący się tam z okrętem wojennym „Ensa­
cóla,“ wziął pod swą opiekę majątki cudzoziemców i 
radził obudwom stronom, aby wybrały pułkownika 
Pernet na prezydenta.

Wersal, 20 maja. Na dzisiejszóm posiedzeniu 
Zgromadzenia narodowego ukonstytuowały się biura. 
Przełożonymi biur jest 13 członków prawicy albo pra­
wego centrum, i 2 lewego centrum. Przy następnym 
wyborze marszałka Zgromadzenia wybrano p. Buffet 
359 głosami, p. Martel otrzymał tylko 289 głosów. 
Wicemarszałkami obrano pp. Goulard, Benoist d’Azy 
i Vitet. Minister sprawiedliwości przedłożył nowe 
prawo wyborcze. Interpelacya prawicy dotycząca mo- 
dyfikacyi ministerstwa na podstawie czysto zachowa­
wczej, przyjdzie pod obrady, za zgodą rządu, w piątek.

Osiatnle telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 21 maja. Pan Thiers zamierza 
wziąść udział w obradach piątkowych nad in- 
krpelacyą prawicy dotyczącą modyfikacyi mi­
nisterstwa. Głosowanie odbędzie się prawdo­
podobnie w sobotę. Dzienniki radykalne zacze­
piają gwałtownie rządowe projekta o organiza- 
cyi władz konstytucyjnych.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

. * Poznań, 21 maja. Donosiliśmy swego czasu, że p.
"f. Libelt zapach dość niebezpieczne na oczy. Obecnie dono- 
■uuy, że operacya, jakiój się poddał w Wrocławia, najpomyślniej- 
“ym uwieńczona rezultatem i że p. dr. Libelt stopniowo do zu­
pełnego powróci zdrowia.

— * Odczyt. W sobotę następującą będzie miał odczyt 
towarzystwie młodzieży handlowćj pan dr. Olędski 

»u wpływie literatury na handel.“
u .* Z powodu obchodu rocznicy dwudziestopięcio- 

niej istnienia Towarzystwa przemysłowego w Poznaniu rnają-
. 60 się odbyć dnia 25 i 26 maja r. b. podajemy raz jeszcze

Program, któiy brzmi jak następuje; 
u • 8°6otę 24 maja zbierze się już od południa komisya lo- 

w lokalu Towarzystwa przemysłowego ulica Wrocław- 
•Do Q|’ ^?,na Parterze, gdzie przybywający goście będą mieli 
too». .'°^ zapoznania się z członkami Towarzystwa i poinfor- 
k/.Ia?la 8‘? względem pomieszczenia gośol u człon- 

w I ub w hotelach.
aż ą a 8ama komisya będzie także jeszoze czynną w niedzielę 

P°lu<^n*a dla gości tych, którzy dopiero w niedzielę przy-

nałin-^Y niedzielę 25 maja odbędzie się z rana o kwadrans na 9 
“^tenstwo w kościele farnym.
Iiy8tsva^ 1:10 P*erw8zej przyjęcie delegatów w lokalu towa-

0 pół do drugiej wymarsz do parku Wiktoryi na majówkę, 
tjrogram tój zabawy będzie na miejscn osobno oglosznym. 

kału m Poniedziałek 26 maja o godzinie 12 zebranie się w lo- 
lowarzystwa, gdzie p. dr. ¡Szymański będzie miał odczyt 

Wka zaw’ązania, rozwoju, istnienia Towarzystwa i poga- 
o rzeczach przemysłowych.

Y godzinie 4 obiad wspólny na sali bazarowśj. 
towż; • kończenie odbędzie się od godziny 10 na sali baza- 

JjyieczOrek z tańcami.
wszelkie zgłoszenia się Towarzystw zamiejscowych i ko- 

■encye adresują się
kupca p. Władysława Kortaka 

* w Poznaniu w Bazarze.
się Roki sądu przysięgłych. Dnia 17 b. m. toczyła 
(luma Przeciw Tomaszowi Uznańskiemu, właścicielowi 
dnia 2» ’’rześni, któremu oskarżenie zarzucało, że w wszczętej 

0 grudnia r. z. z małżonkami Piechockiemi, mieszkającymi

w jego domu, bójce zranił Piechockiego, który w skutek tego 
zaniewidział na prawe oko. Ponieważ jednak z zeznań przesłu­
chanych dziś świadków nie można było stwierdzić, czy ranę 
ową zadał istotnie Uznański Piechockiemu, przeto od oskarżenia 
uwolniony został. — Naznaczoną na dzień dzisiejszy drugą spra­
wę przeciw Zielińskiemu i spólnikom, których liczba do 9 do­
chodzi, odroczono z powodu, że kilku koniecznie potrzebnych 
świadków się nie stawiło.

— * Z magazynów prochu znajdujących się pomiędzy 
fortem Grolman i Colomb, jako też w lunecie Aster przewie­
ziono we wtorek znaczną ilość prochu na miejsce nad Wartą 
przy bramie do Szeląga prowadzącćj. Transporta te poruszały 
się Wałową i Magazynową ulic;, przez Sapieżyński plac, św. 
Wojciech itd. jako też Warszawską i Wałową ulicą, dalej przez 
wielką śluzę. Podczas przewozu ograniczoną była po owych 
ulicacli komunikacya stósownie do istniejących w tej mierze 
przepisów prawnych.

— * Pani pewnej, która onegdaj rano ledwo przyjecha­
wszy odwiedziła kościół św. Marcióski, skradziono tamże port­
monetkę z czerwonej skórki, w którćj znajdowa o się 15 luido- 
rów i 80 tal. papierowych — Z zamkniętego miejsca domu pe­
wnego przy Wiłhelmowskiśj ulicy skradziono 10 tal. i dukat 
holenderski. — Przy Królewskićj ulicy przyjęto tych dni na no­
cleg niewiastę, która udawała, że jest kuzynką mamki. Nastę­
pnego rana znikła kuzynaa a wraz z nią kilka łyżek srebrnych 
i rozmaite ubiory. W pozostawionych przez nią sukniach po­
znano przedmioty kradzieży które w różny sposób wykonała na 
św. Marcinie.

— * Doniesienia policyjne. Znaleziono 31 klamerek i 
stary sznur do bielizny, 2 klucze, białą chustkę do nosa, para­
solkę, wiązkę sztab żelaznych, cylinder, haftowany kabacik dzie­
cięcy, jedwabną chustkę na szyję i miarę metrową. Zgubiono 
scyzoryk, portmonetkę z pieniędzmi.

— * Jak tu doniesiono, odebrał sobie życie znany dość 
powszechnie w naszein mieście kapitalista Jakubowski. Pod 
Kórnikiem rzucił się on do głębokiego stawu gdzie utonął. 
Przy wydobytym bowiem trucie znaleziono papiery, które o 
tożsamości osoby wątpić nie pozwalają. Jakubowski po ucie­
czce z tutejszego zakładu obłąkanych, o czóm czasu swego dono­
siliśmy, zatrzymany został pod Kórnikiem przez żandarma, w 
drodze do miasta jednakże udało mu się znowu uciec, a w napa­
dzie obłąkania zapewne rzucił się do stawu.

— * Skrupianie najwięcej uczęszczanych ulic naszego 
miasta odbyło się onegdaj po raz pierwszy za pomocą nowego 
wozu beczkowego o czterech kołach i dawniejszego o 2 kolach.

— * Przed czasem niejakim zbiegi z tutejszej pensyi na 
W. Garbarach 9 letni Leon Rudziński. Furman powien zna­
lazł go pod Śremem i odstawił teraz rodzinie.

— * W ogrodzie za św. Jańskim młynem znaleziono 
w niedzielę obok chorśi niewiasty i trupa utopionego. Chorą 
odwiozła polieya do miejskiego lazaretu, trupa do śmiertelnicy 
miejskiej.

— * W sali posiedzeń plenarnych tutejszego gmachu re­
gencyjnego — kolegium pojezuickiego — przedstawieni zostali 
wczoraj w południe nowemu prezesowi naczelnemu wszy­
scy członkowie regeneyi, prowineyonalnego kolegium szkólnego 
i kolegium lekarskiego.

— * Robót około przebrukowania drogi do dworca 
prowadzącej nie przerwano nawet w minioną niedzielę, by tako­
we ile możności ukończyć do czasu, w którym nadchodzić będą 
dowozy na targ tegoroczny na w3lnę. Później będzie musiał 
być wstrzymany i przejazd przez Berlińską bramę, gdy się ro­
boty posuną aż do pierwszego mostu. Wtenczas wszystkie po­
wozy i wozy będą musiały przejeżdżać przez Królewską bramę.

— * Za zezwoleniem gubernatora naszego miasta urzą­
dzą pp. Urbanowski Romocki i Spółka jako tćż p. Clei- 
now podczas tegorocznego targu na wełnę wystawę machin 
rólniezych Pierwsi wystawią machiny w własnej swej wy­
robione fabryce przy dworcu marhijsko-poznańskim, d.ugi ma­
chiny z Anglii sprowadzone.

— * W związku z podaną przez nas wczoraj wiadomością 
o pierwszym przypadku cholery azyatyckiej w naszćm 
mieście nadmieniamy, że wedle, nadesłanych do Berlina urzędo­
wych doniesień cholera azyatycka w Królestwie Polakiem jeszcze 
trwa i że przeto dla przeszkodzenia przeniesieniu się jej do Prus 
otworzono na nowo wraz z otwarciem żeglugi urządzony dawniej 
w Szyi nie w powiecie toruńskim zakład rewizyjny.

— » Wybór burmistrza odbył się w Lwówku dnia 17 
bm. Z 17 kandydatów którzy się byli zg oaili, przyszło 5 tylko 
przed wybór ściślejszy; reprezent mci jednak których jest 9, 
zwrócili uwagę swoją głównie na dwóch, dotychczasowego bur­
mistrza opalenickiego p. Karasiewicza i dyetaryusza kancelaryi 
komisyij jeneralnej p. Pliimke w Poznaniu, z których też pier- 
szy 5 głosami wybrany został. O potwierdzeniu jego przez 
rejencyą nie wątpią, ponieważ p. Karasiewicz jest już burmi­
strzem innego miasta.

— * Przed niejakim czasem zachorował jeden z egze­
kutorów wolszt/ńskiego sądu powiatowego. Leczący go lekarz 
po zasiągnięciu bliższych informacyi co do zatrudni mia chorego 
uznał że jest otruty. Chory bowiem pieczętował wszystkie li­
sty opłatkami, przyczem zwilżał je śliną. Opłatki zaś czerwone 
są trujące, zafarbowane bowiem są wedle analizy chemicznej 
mennigem, trującą farbą ołowianą. Egzekutor więc ów połykał 
przy swem zatrudnieniu nie małą ilość trucizny, w skutek czego za­
chorował ostatecznie. Obecnie jednak ma się już lepiej. Nie 
potrzebujemy pewnie dodawać, że przy pieczętowaniu listów 
opłatkami czerwonemi trzeba dla tego być bardzo ostrożnym i 
nie zwilżać ich śliną lecz wodą

— * W Berlinie w piątek dnia 16 bm. odbył się w sali 
Towarzystwa architektów zjazd celem obradowania nad sprawą 
robotnika wiejskiego. W bardzo licznem i ożywionem zebraniu 
tern wzięli udział ludzie wszystkich stanów, począwszy od urzę­
dników ministeryalnych aż do robotników a przewodniczył obra­
dom dr. v. der Goltz, na którego wniosek przyjęto ostatecznie 
rezolueyą, składającą się z sześciu punktów. Zebranie niniejsze 
jest tylko jednym z objawów nader żywego udziału jaki opinia 
publiczna niemiecka od pewnego czasu bierze w ważnej kwestyi 
robotnika wiejskiego a że to sprawa jest i u nas bardzo na 
czasie, dla tego jak to już dawniój zapowiedzieliśmy, i my też 
pomówimy nieco obszerniej.

— * Prawa ustanawiające dodatki pieniężne do czynszu 
komornego dla bezpośrednich urzędników cywilnych podzieliły 
wszystkie miasta Prus na 6 klas. Wedle podziału tego należą 
Poznań i Bydgoszcz do 2 klasy.

— * Obiad dla J. Matejki. Dnia 19 b. m. dało grono 
obywateli krakowskich i wielbicieli dziel artystycznych p. Ma­
tejki obiad na cześć jego a to dla objawienia mu podziękowa­
nia, iż odmówi! przyjęcia ofiarowanej mu w Pradze godności 
dyrektora akademii sztuk pięknych. Wieczorem młodzież wy­
prawiła mu serenadę z pochodniami. Dyrekcya towarzystw 
sztuk pięknych uprawniła swego wiceprezesa hr. Wodzickiego, 
aby imieniem Towarzystwa wziął udział w staraniach mających 
na celu uzyskanie od rządu mianowania p. Matejki dyrektorem 
szkoły malarstwa w Krakowie.

— " W Wiedniu odebrał sobie życie Gustaw Boschan, 
bankier. Z listów po nim pozostałych a głównie do brata 
i ojca wykazuje się, że stracił cały majątek w grze na giełdzie, 
ale to wszystko nie wystarczyło na pokrycie zobowiązań; nie 
chce zaś ubożyć najbliższych swoich krewnych. Rzeczywiście 
ojciec oświadczył mu był, iż pokryje wszystkie jego diugi gieł­
dowe, które miały wynosić około miliona złr. Gustaw czuł się 
jednak nie tylko zrujnowanym, ale oraz poniżonym, bo też w 
sferach bankierskich ubóstwo jest jeśli nie hańbiącem, to przy- 
najmnićj upokarzającem.

W tych znów dniach otruł się w Wiedniu Aleksander 
Exner, jedna z ofiar gry giełdowćj. Był kapitanem artyleryi i 
profesorem chemii w akademii wojskowej a przed pół rokiem 
porzucił służbę wojskową i oddał się grze giełdowej, zostawszy 
aientem giełdowym. Zgoła co dzień w Wiedniu odbiera sobie 
życie kilku w skutek gry giełdowej. Tamtejsze dzienniki do­
noszą, że Dunaj nie mało już pochłonął ofiar giełdy.

— * W okolicy Wiednia w miasteczku Sauct-Polten, 
Ferd. Tognio, intendent majątku rodziny Montecuculi, został w 
biały dzień zdradziecko napadnięty w swem mieszkaniu w chwili 
kiedy prócz niego nikt się więcej w domu nie znajdował. Stra­
szna walka powstała między napastnikiem a gospodarzem domu, 
co chwila zwyeięztwo ważyło się to na jedną to na drugą stro­
nę. Mimo ciężkich ran zadanych w głowę, potrafił p. Tognio 
wydostać się z rąk zbrodniarza, któremu ani nóż ani pistolet nie 
dopomógł w rozbójniczych zamiarach, i zdołał go zamknąć w 
swoim pokoju, oddając go później w ręce przybyłych żan­
darmów.

— * Statystyczne zapiski podają, że szewców, majstrów 
i czeladników w Warszawie pracuje około 2 tysiący, stolarzy 
1164, modniarek przeszło pół tysiąca

— * W Kaliszu w dniu 10 maja w biurze magistratu 
odbyła się narada zaproszonych obywateli miasta w przedmiocie 
kupna gmachu b. korpusu kadeckiego dla przerobienia takowe­
go na ratusz. Projekt powyższy jednomyślnie przyjęty został.

— * W mieście Wieluniu w Kongresówce i jśj okoli­
cach grasuje ospa czarna. Na epidemią tę w parafii wieluńskiej

od dnia 1 stycznia do 16 bm. umarło przeszło 90 OBÓb.
— * W Łodzi w dniu 15 bra odbyło się pierwsze posie­

dzenie założyć się tam mającego banku handlowego. Na pre- 
zydującego wybrano p. Scheiblera jednego z krezusów tame­
cznych.

— * Tegoroczna komisya konkursowa, konkursu dra­
matycznego krakowsko-Iwowskiego, na mocy umowy z 24 mar­
ca b. r., i po porozumieniu się dyrekcyi lwowskićj z dyrekcyą 
krakowską obradować będzie' we Lwowie. Przewodniczyć jéj 
będzie na mocy powyżćj przytoczonej umowy dr. Małecki. Na 
mocy tejże samej umowy dyrekcya lwowska wyznaczyła na 
członków komisyi pp. Teofila Pietruskiego, hr. Jana Aleksandra 
Fredro, Adama Belcikowskiego, Bolesława Ładnowskiego i lir. 
Eug. Cetnera. Dyrekcya zaś krakowska pp. Łozińskiego, Saw- 
czyńskiego, hr. Stan. Badeniego (?), hr. Wład. Koziebrodzkiego 
i Stan. Koźmiana. Komisya zbierze się w czerwcu b. r, aby 
oznaczyć warunki przyszłego konkursu.

— * Dzienniki muzykalne berlińskie odzywają się z 
wielkiemi pochwałami o grze młodej pianistki panny Natalii Ja­
noty, córki profesora w konserwatoryum warszawskićm.

-♦Baronowa de Maistre w Paryżu poddała sądowi 
zgromadzonych znawców kilka fragmentów nie wydanej dotąd 
opery jéj utworu Kleopatra, które zyskały ogólny poklask.

— * Meilbac i llalevy napisali nową komedyą p. t. Jo- 
n athan.

— * W londyńskim teatrze Olimpie ma powodzenie dra­
mat pp. Yates i Dubourg p. t. Bez miłości.

— * Do dziennika La République piszą, że w depar­
tamencie Wyższi go Renu ukrywa! się w pewnej fabryce młody 
Poznańczyk zbiegły’ z wojska pruskiego. Polieya pruska do­
wiedziawszy się o miejscu jego pobytu, wysłała żołnierzy swo­
ich do fabryki w celu ujęcia zbiega, ale robotnicy postanowili 
brunić swego towarzysza. Wszczęła się zatém bojka, podczas 
którćj poszukiwany zdołał umknąć. Ludność rozgniewana na- 
pad a na dom donosiciela, i nie wiadomo na czém skończyłoby 
się jéj oburzenie, gdyby wkrótce nie przybył policyi na pomoc 
oddział wojska. Porządek przywrócono, a Prusacy zajęli okolicę.

— * W dziennikach francuzkick znajduje się list p. do 
Belcastel do hr. Władysława Platera z powodu mowy 
tego deputowanego raianéj w Izbie reprezentantów francuzkiej 
peinéj współczucia i hołdu dla narodu polskiego.

Colomiers Lasplanes pod Tuluzą 13 maja 1873. 
Panie Hrabio!

Otrzymałem nieco później, zmieniwszy miejsce mojego po­
bytu, list, który Hrabia raczył do mnie napisać z powodu słów 
— niestety tylko słów, wymówionych z trybuny na cześć he­
roicznego narodu polskiego. Składam dzięki i winszuję sobie, 
że to mi daje sposobność w téj odpowiedzi wspomnieć o dwóch 
ważnych faktach bistoryi polskiéj.

Przyszłość Polski jest tajemnicą Boską. — Oby mogła jak 
Łazarz, rozbić głaz grobowy swém odmłodnionćm czołem! Ale 
gdyby nawet to się nie uskuteczniło, będzie zawsze posiadała 
skarb wieczny, którego żadna potęga wyrwać nie zdoła; jest 
nim dziewictwo jéj honoru. Dwa razy już wrogi Polskę po­
grzebały, nie mogąc jéj tego skarbu pozbawić. Być może, że 
niektóre narody umrą za późno, albowiem po okryciu się hańb^ 
przed zniknieniem. Polska tego losu okropnego nie doznała, i 
ta zacna Sobieskiego Matłta miała zaszczyt upaść ze starą bu­
dową chrześciańską.

Drugim faktem godnym uwagi jest to, że zbrodnia po­
działu Polski jest dziełem wolnéj myśli. Francya temu się nie 
oparła w chwili, w której schlebiała Wolterowi i prześladowała 
jedną z lnilieyi najwierniejszych kościołowi. Trzema winowaj­
cami byli: cesarz filozof, król sceptyk i monarcha schizmatyk. 
Zabójstwo popełnione na wielkim narodzie było owocem poli­
tyki westfalskićj bez wiary, która pod nazwiskiem równowagi 
zastąpiła sprawiedliwość w kongresie narodów. Podobnego wi­
dowiska nie było w wiekach, w których Gtowa kościoła broniła 
ludów uciemiężonych. Włochy powinneby to przechować w pa­
mięci na mocy prawa chrześciańskiego. Ale przyszłość na mo­
cy nowego prawa będzie mi tła jeszcze gorsze widowiska. Wszę­
dzie objawia się zgubna dążność wielkich mocarstw do pochło­
nięcia małych państw, zwiastunka, pomimo przemijającego od­
działywania przyszłego cezaryzmu, wielkiego wroga Chrystusa 
Pana.

Eaez p. Hrabio przyjąć nowe zapewnienie mego współczu­
cia, pełnego uszanowania dla twego charakteru polskiego, i naj­
życzliwszych uczuć.

Gabryel de Belcastel, deputowany.
— * W Paryżu występował niedawno baryton, jakiego 

dotąd nie słyszano, nazwizkiem Diaz de Soria. Unoszono 
się nad jego głosem.

— ‘W Petersburgu przedstawiono na benefis śpiewaka 
Petrowa operę p. t. Psko wianka. Beneficyantowi ofiarowano 
wieniec wawrzynowy oraz srebrny domek, w który włożone 
były dwa bilety pożyczki rządowej, jedenaście biletów kredy­
towych storublowych oraz 10,000 franków w zlocie.

— * W Petersburgu w dniu 24 z. m. poświęconym zo­
stał nowy kościół rzymsko-katolicki pod wezwaniem VVniebo- 
wzięcia Matki Boskiej. Koszta budowy wyniosły 375,000 rsr. 
Organy sprowadzono z Niemiec za 6,500 rsr. Jest to już piąty 
kościół katolicki w Petersburgu. Ludności katolickiéj żyje tam 
przeszło 20,000 dusz.

— * Donoszą z Baltimore o świetnych powodzeniach, 
jakich tam doznaje Henryk Wieniawski. W koncertach dawa­
nych w końcu roku, Wieniawski grywał razem z Rubinsteinem, 
wywołując grą swoją niesłychane obiawy zapału zawsze licznie 
zgromadzonej publiczności.

— ’ Pompes funèbres. Umarł znany w całym Berlinie 
nadworny i teatralny fryzyer Bueckling. Wedle ostatniśj woli 
pochowano zwłoki jego ubrane we frak, białą kamizelkę, glan- 
sowane rękawiczki, lakierowane buty i w dobrze ufryzowanych 
włosach. Z powodu téj jego ostatniej woli Blirger Ztg. przy­
pomina sobie pewną zmarłą dyrektorkę teatru, panią M... w 
Frankfurcie nad Odrą, która przedtem wiele lat w B rlinie mie­
szkała. Jéj owdowiały małżonek ściśle zastóSował się do pozo­
stawionego przez nią testamentu. Naprzód przeszło do stu osób 
rozesłał zaproszenie, a nierównie większa ilość nieproszonych 
gości zgromadziła się na karb dawnćj zażyłości. Za wejściem 
do teatru proszono wstępujących, aby się pomieścili w krzesłach 
i lożach pierwszego rzędu a pomiędzy nimi roznoszono chłodni­
ki i przekąski. W pół godziny późnićj zabrzmiał z po za kur­
tyny chorał, kurtyna wolno się podniosła a widok, który po­
grzebowym gościom na scenie się okazał, wprawił ich w zdu­
mienie i o mało nie wywołał oklasków. W środku sceny na 
wzniésieniu kirem pokrytém stała bronzowa trumna bogato sre­
brem okuta; w głowach klęczał piaczący wdowiec, prawicą tru­
mny dotykając jako znak, że i po za grobem łączy go miłość 
ze zmarłą. Gaj drzew cyprysowych i pomarańczowych tworzył 
niejako tlo obrazu ; po za nim ukryte chóry teatralne wykony­
wały chorały; cała zaś scena czarno wybita, była jarzącćm 
światłem rzęsiście oświetlona. W trumnie spoczywały zwłoki 
zmarłej, przybrane w godowe szaty; włosy okrywał mirtowy 
wieniec oblubienicy o najróżowszych usteczkach, cała twarz Do­
wiem była farbowana. Żałobny ten akt trwał około trzy godzi­
ny, poczem ruszył pochód ku ostatniemu miejscu spoczynku; 
uczestniczący w nim nie wiedzieli śmiać się czy płakać. Dwaj 
zaproszeni do towarzyszenia temu aktowi duchowni po pier- 
wszćm wejrzeniu na to castrum doloris czém prędzej się wy­
nieśli.

— * Lekcy a na kije. Wiadomo, że w Paryżu istnieją 
profesorowie walki na kije, która również jak i fechtowanie na 
szpady i na pałasze ujęta jest w pewne zasady i stała się pra­
wdziwą nauką.

W tych dniach do jednego z takich professrów, zgłosił się 
młody człowiek silnej postawy i muszkularnie zbudowany.

— A czy pan masz już jakie początki? zapytał profesor.
— Po prawdzie nic jeszcze nie umiem odpowiedział kan­

dydat na fechtmistrza.
— No to spróbuj pan w każdym razie, rzekł profesor.
I podawszy mu kij do ręki uzbroił się drugim dla odpie­

rania zadawanych sobie ciosów.
— Bij mnie pan tutaj śmiało, rzekł, stając gotowy do od­

poru i wskazując na głowę.
— Ależ jeżeli pana zranię ?...
— Nie pytaj się pan nic, wal z całćj siły, ja sobie zawsze 

dam radę.
Na takie wezwanie młody szermierz czyni zamach, uderza 

kijem z całej siły i pomimo odb.cia razu, zadaje profesorowi w 
twarz cios tak stanowczy, że mu rani policzek i cztery zęby 
wybija.

Zastraszony tak niespodzianym skutkiem, młody człowiek 
rzuca kij na ziemię i podbiega ku profesorowi, żeby go ratować.

Ale ten ostatni powstrzymuje go gestem z wyrazem uwiel­
bienia na twarzy powiada:

— Bardzo dobrze! bardzo dobrze! tylko nie trzeba było 
kija puścić z ręki.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 22 maja Wnie­
bowstąpienie Pańskie i Heleny królowej; w kalendarzu sło­
wiańskim Wisławy biog.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 56, zachód o godzinie

7 minut 57.
Dnia 22 maja 1412 Zygmunt, król węgierski, sędzią polu­

bownym w sprawie Polaków z Krzyżakami. — 1689 założenie 
w Krakowie kościoła św. Anny. — 1762 śmierć hetmana Micha­
ła Radziwiłła. — 1831 bitwa w Bielsku. — 1833 powieszenie 
w Józefowie emisaryusza Karczewskiego.

Pojutrze w piątek dnia 23 maja Dezyderyusza biskupa; 
w kalendarzu słowiańskim Budziwoja.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 55, zachód o godzinie 
7 minut 59.

Dnia 23 maja 1404 traktat w Raciążu z Krzyżakami. — 
1410 śmierć Przemysława księcia cieszyńskiego. — 1454 wjazd 
Kazimierza Jagiellończyka do Torunia. — 1588 pogrzeb Stefana 
Batorego. — 1764 uroczysta gwaraneya granic Polski przez 
Moskwę. — 1791 Fryderyk chwali konstytucyą 3 maja. — 1831 
bitwa pod Hąjnowszczyzną. — 1833 powieszenie w Borowie 
emisaryuszów Dawidowicza i Jakubowicza.

Pobiedziska dnia 19 maja 1873. Mało jest okolic w 
dzielnicy naszej, któreby tak mało udzielały się publiczności — 
jak nasza. Z tśm wszystkiem pewiedzieć sobie możemy, że mi­
mo cichości — która nas na pozór pokrywa — robimy i krzą­
tamy się oko!o dobra spółecznego ile możemy. — I tak założy­
liśmy tutaj na początku kwietnia kółko rólnieze — mające na 
celu podniesienie bytu materyalnego włościan i miejskich oby­
wateli rolnych, oraz pouczanie ich o postępach i doświadczeniach 
— jakie w tej gałęzi przemysłu zrobiono.

Główna zasługa w tój pracy należy się panu Maksymi­
lianowi Jackowskiemu z Pomarzanowic.

On to z własnych zasobów rozdał pomiędzy rólników kil­
ka centnarów koniczyny dla podniesienia hodowli inwentarza, 
miał kilka odczytów na zgromadzeniach, odbywających się re­
gularnie przy dość licznym udziale członków o uprawie roli — 
pomnażaniu mierzwy, siejbie, sadzeniu ziemniaków i o hypote- 
kach wedle nowego prawa.

Wykład zawsze tak był jasny i przystępny, że słuchacze 
widocznie pouczeni z wielkićra zadowoleniem opuszczali posie­
dzenia i ukontentowani wracali do domów swoich — by usły­
szane wskazówki na glebie swojćj w praktyce zastósować. — 
Bliska przyszłość, da Bóg doczekać okaże zbawienne skutki i 
owoce tćj pracy. «

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 21 maja:

HOTEL FRANCUSKI. Pani Oświęcimska i Rudnicki z Kró­
lestwa Polskiego, Mański z żoną z Sikorowa, Zakrzewski z 
Bojanie, dr. Libelt z Czeszewa, Chłapowski z żoną z Kopa- 
szewa, Dąbrowski z żoną z Winnogóry, Kozłowski z Jaront, 
Karczewski z Czarnotek.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Korytkowski z Zieleńca, 
Beyer z Tarnowa, Hust z fam. z Mogilna, Nowicki z Sko­
ków, Koppe z Pleszewa, Sikorski z Strzałkowa.

HOTEL PARYZKI. Dobrogojski z żoną i Ilowiecki z żoną z 
Czewujewa, Lewandowski z Lwówka, p. Auflager z War­
szawy, Topolski z Trzeka, Jacobi z Berlina.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ

Criełdt* puznunska 21 maja.
Żyto: cena regulacyjna 67, na maj 57, maj-czerwiec 56£ 

czerwiec-lipiec 56, lipiec-sierpień 54.j, sierpień-wrzesień 53J-, 
na jesień 52J.

Okowita cena regulacyjna 17J, na maj 17?, czerwiec 
17|, lipiec 18L sierpień 18£, wrzesień 18J-, październik 18.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 21 maja 1873 roku.

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fn
Średnia, 

tal. sgr. fn.
Najniższa, 
tal. sgr. fn.

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 3 23 9 3 211 3 3 20 —
średniej 3 16 3 3 13 9 3 11 3
pośledn. 3 6 — 3 31 9 3 2 6

Zyta ciężkiego • 40 • 2 8 6 2 7 6 2 7 —
• średniego 2 6 6 2 6 — 2 5 —
• pośledn. 2 4 — 2 3 — 2 2 9

Jęczmienia wiełk. ■ 37 • 2 2 6 2 — — 1 27 6
• drobn. 2 — — 1 27 6 1 25 —

Owsa • 25 • 1 10 — 1 7 6 1 6 —
Grochu do gotowań.- 45 ■ — — — — — — — — —
Grochu na paszę — — — — — — — — —
Rzepiu zimowego * 37 • — — — — — — — — —
Rzepiku zimowego • — — — — — — — — —
Rzepiku latowego — — — — — — — — —
Tatarki - 35 • — — — — — — — — —
Kartofli • 50 ■ — — _ — _ _ — — —
Wyki • 45 ■ — — — _ — ■_ — —
Łubinu żółt. - 45 • — _ _ — _ _ _ _ —

• niebie-sk. — — — — — — — —
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej • —

Cfietda berlińska, 20 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72-92 talar, żąd. 

żółta 85-88 tal. plac., na kwiecień-maj i maj-czerwiec 87|-88|-£, 
czerw.-lipieę 87|-88ł, lipiec sam 88J, lipiec-sierpień 85J-86 pł.

Zyto: per LOuO kilo w miejscu 55-61 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 55-{ tal. ze statku i kolei, krajowe 57-60 tal. płac., 
na wiosnę i maj-czerwiec 55|-|, czerwiec-lipiec 55|-J, lipiec- 
sierpień 55|-| tal. pł.

Jęczmień per 1000 kiło mały szary 52—67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 45-52 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschodnio-pruski 45-48, czeski 45-48, pomorski i marehij- 
ski 48-50 tal. z kolei pł., na wiosnę 48, maj-czerwieo 47, czer­
wiec-lipiec 46J tal. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 44—47 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 21J tal.; na 
kwiecień-maj i maj-czerwiec 21f£- czerwiec-lipiec 2lf, wrzesień- 
październik 23|-| tal. plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25| tal.
016j skalny per 100 kilo w miejsou 12£ tal.

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły.

^przedaż konieczna.
rycerska Lubiatówko w po- 

rłiU^k’“1 Położona, w księdze hipo- 
rycerskich zapisana, dawniej do

Okulieasa, teraz do jego

wdowy Antoniny z Suchorzewskich 
i do małoletnich przez rzeczoną wdowę jako 
opiekunkę zastąpionych dzieci Jana Ka­
zimierza Bogdana Wojciecha, 
Wacława Wiktora i Maryanny 
Rozalii Justyny rodzeństwa Oku-

iiczów należąca, której tytuł własności na 
imię wspomnionej wdowy i spadkobierców 
jest zapisany i która z objętością 404 hekta­
rów 24 arów 20 lasek kwadratowych — opłacie 
podatku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przy :hodu na podatek z gruntu na

926,08 tal. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na245tai. resp. 12 tal 15 sgr. 
jest podana, sprzedaną być ma w celu podziału 
drogą subhastacyi keniecznej w p -niedziałek

dnia 9 czerwca 1873

przed południem o godzinie 11-tćj 
w lokalu podpisanego sądu w pokoju Nr. 3.

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też jakowe szcze­

gólne warunki sprzedaży przez interesentów 
jeszcze stawić się mające przejrzane być mogą 
w HI. biurze królewskiego sądu podpisanego 
podczas zwyczajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub nie
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zahipotekowane prawa realne, do których sku­
teczności przeciw trzecim osobom jest atoli 
podług prawa potrzebne zaintabulowanie w 
księdze hipotycznćj, wzywa się niniejszem, aby 
swe pretensje najpóźniej w powyższym ter­
minie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia publi­
cznie ogłoszoną, zostanie w terminie wyzna­
czonym na poniedziałek (1597) i
dnia 16 czerwca 1873 i
przed połuduiem o godzinie 11-tćj i 

w lokalu urzędowym podpisanego sądu w po-. 
koju Nr. 3.

Śrem, dnia 13 marca 1873.
Król. Sąd pow. Wydz. I

Sędzia subhastacyjny.

Obwieszczenie.
W nocy z 1 na 2 sierpnia 1870 wdarło 

się do pomieszkania X. proboszcza i kano­
nika Gramse w Fordonie kilkuna­
stu uzbrojonych złodziei r odłamali tamże 
znajdujący się skarbiec kościoła katolickiego 
i skradli z niego pomiędzy innemi papierami 
wartość pieniężną mającemi, kasie kościelnej 
należący list zastawny nowego Towarzystwa 
ziemsko-kredytowego dla prowincyi poznańsk. 
Ser. III Yr. 304» na IOO tal.

W pierwszych dniach miesiąca czerwca 
1870 zginął kapitaliście Michałowi 
Funke w Ostrowie z zamkniętego 
miejsca list zastawny nowego Towarzystwa 
ziemsko-kredytowego dla prow. poznańskiej 
Ser. III Vr. 11,13» na IOO tal. 
w sposób niepojęty. (2907)

Celem wynalezienia lub w razie przeciwnym 
celem przyszłej amortyzacji tychże listów za-

Poznań, 13 maja 1873.

KRÓL. DYREKCYA
nowego Towarzystwa ziemsko-kredyto­

wego dla prow, poznańskiej.

Walne zebranie Koła 
Towarzyskiego w Po­
znaniu odbędzie się IT
sobotę <1. «t ^o
1)111. o g. 8 w. w ce­
lu zmienienia § 6 U- 
staw i balotowania kan­
dydatów. (2879)

Zarząd.

MT“Delegaci Towa­
rzystw, przybywający na uro­
czystość rocznicy <lwu- 
dziestopięcio letniej za­
łożenia To w. Przem. Pozn., 
pragnący zapewnić SOllic 
mieszkania albo w prywa­
tnych domach albo w hotelach 
raczą o tern najpóźniej do 24 bm. 
rano uwiadomić p. Kortaka 
w Bazarze. (2920)

__DYREKCYA.
gJggT" Biletów lia wieczorek 

z tańcami Tow. Przemysło­
wego Poznańskiego, mający 
się odbyć dnia 5B6 bm. od go­
dziny 1O wieczorem, można 
dostać u p. Adamskiego w Bazarze. 
(292D Dyrekcja^

J. LISSNER
5. Wilhelmowski plac «5.

Allgeinein wissenschaftl. 
Biicherzirkel.

Czytelnia polska i fran- 
enzka. (2654)

Bila Katolickiego 
Duchowieństwa i 
panów dystyngo­

wanych.
Wspaniała, w formie kościoła go­

tyckiego wyrobiona, dębowa, bogato 
pozłacana skrzynia, około 2' wy­
sokości mająca, z 6 wkładanet.d wy- 

| bornemi obrazkami olejnemi, (malo­
wane przez znakomitego artystę) jest 
do sprzedania. Będąc wewnątrz pró­
żną, może być użytą jako schowanie 
dla relikwii lub innych pamiątek i 
t. d. i należy do najpiękniejszych o- 
zdób salonowych rodzaju religijnego. 
O oferty sub lit. T. 3694 upra­
sza się przez ekspedycyą anon­
sów Rudolfa Mosse w Wro­
cławiu. (2914)

Pana Szymona Mai- 1zyi
! czewskiego upraszam o 

podanie swego adresu. (2912)

T. Urbański.
Bydgoszcz,

Fryderykowska ulica Nr. 26

Dr. Gąsiorowski,
W. Garbaty 40,

narożnik Grobli.
Przyjmuję teraz chorych: 

rano od godziny 7—9. 
po południu od 3—6.

(2828)

Wrocławskiej 
ulicy Kr. 14 na pierwszem 
piętrze: salka z przyległemu 
4 pokojami od front« i 
3 mniejszemi od tylu, O 
kuchnią, sklepem, gó­
rą, wodociągiem w po­
dwórzu od 1 października rb. 
do wynajęcia; jako tćż trzy 
lokale handlowe z re­
mizami pojedynczo lub w 

oraz z piekarnią

e
i

[2917]

Poszukuje się osoby

«lo zarządu
«toina, któraby przy 
tern znała się na fcrawiec- 
ezyznie. (2875)

Zgłoszenia wraz z świadectwami 
z wiernym opisem dotychczasowego 
zajęcia przesłać franco do 5®!®. 
X. Ilicrski i Sp. w Po­
znaniu pod literą .1. H. T.

Nauczyciel, A'“k..7i
przy szkole prywatnej panien, 
poszukuje takiegoż miejsca zaraz lub 
od 1-go lipca r. b. Bliższa wiado­

mość w' Eksp. Dz. Pozn. pod Bhr, »895.
(2895)

18®"i BR BB51 biegła w krawiecczyznie,
JsL iaHH HailB przykrawaniu, bialem szy­
ciu i wszelkich drobnych robótkach poszuk. 
miejsca od św. Jana. Adr. M. K. post.r. Środa.

[2888] 

Osoba dobrze wychowana, znająca 
język francuzki i muzykę, 

szuka pomieszczenia jako towarzy­
szka i do wyręczenia pani 
domu. Bliższa wiadomość na listy fr. 
U. U, Hr. 36 post. rest. Wolsztyn. 

(2909)

Pomocnik handlowy
obeznany dokładnie z buchhaUeryą i 
korespondencją, znajdzie pod korzy­
stnemi warunkami u mieszczeniew handlu

K. Winżewskiego
__ w Wrześni. <29i9)

“Siilijefet obeznany z 
handlem towarów ko­
lonialnych, biegły eks- 
pedyCIlt może się zgłosić z po­
daniem warunków pod adresem W. 
T. post. rest. Kempno.____ (2908)

SZZSZSXKZZSZSSZXSZZZZZSS^
Futra do przelatowania M

przyjmuje
T. Zieliński

przy Wilhelmowskim placu vis-à-vis teatru 
a przy tém poleca gotowe „bra­
nia, garnitury 1 różne rze­
czy futrzane do nabycia, podej­
mując się wykonania nowych we wszy- 
Stkich żądanych gatunkach. (2905) 

ksssszxssssxsssxsxxzaasss-d
gjp- Szanownej Publiczności donoszę ni­

niejszem uniżenie, że prowadzony przez zmar­
łego męża mego od lat 15

zakład złotniczy
nadal utrzymywać będę.

Ponieważ mieć będę o to zawsze staranie, 
by przez doskonałe siły robocze zadość uczy­
nić wszystkim wymaganiom, przeto proszę 
o zaszczyczenie i mnie także owćm zaufaniem, 
jakie okazywano zmarłemu mężowi memu.

(2916) Z poważaniem
Franciszka Ehlert.

Drelich na wańtuchy, 
Płachty «1» rzcplii,' 
Miechy do zboża, 
Miechy do mąki, 
Drelich i płótno na

markizy
poleca w najlepszym gatunku po naj­
tańszych cenach (2663)

Robert Schmidt,
(dawnićj Antoni Sclimidt.)

Hamburgskie bydlinki!
dziś otrzymał i poleca a zarazem złociste 
ryby wędź. (2923)

Karol Szulc, Wodna ul. 25.

Piwo składowe
z browaru akcyjnego „Golilis“ pod 
Lipskiem 24 butelek za 1 tal. 
poleca (2928)

W. SOBECKI,
Szkolna ulica 11.

Machina do szycia 
dla szewców,

w dobrym stanie, najnow. konstr., fa­
brykat lipski, która dawnićj koszt. 120 
tal., jest z pow. zwiń, handlu do nabycia. 
Poznań Krótka ul. 30 u St. Dąbrowskiego.}

(2930) 1

Oryginalne amerykańskie

żniwiarkidozbożaitrawBuckeya
o dwóch kołach, odznaczające się lekkim biegiem, wyborną prostą konstrukcyą, polecam 
na najbliższe żniwa i proszę o wczesne zamówienia. (23 4)

Herm, LÜllllcH. Bydgoszcz.
Verlang. Ganunstrasse.

Dwie piękne szafy 
z kasą i pultem

są tanio do sprzedania w handlu
Wrocławska ulica Nr. 20.

(2929)

Od dnia 18-go mb. praktykuję 
znowu w Cliarlottenbruim

Dr. BUJAKOWSKI.
(2896)

Wyprzedaniu,
Zwijam mój handel i wyprzedaję 

me wina po znacznie zniżonych cenach. 
Bliższa wiadomość w handlu. (2667)

Pan obrońca i notaryusz Szun&an w Poznaniu, 
Sapieżyński plac Nr. 2, jest upoważniony odbierać mnie 
się należące pretensye i będzie płacił me długi.

W

Kleszczyftski. 

Do uwzględnienia!!!
Kto clice pić piwo «lobre 

składu polskiego, niech się uda do
z najpierwszego 
(2890)

Józefa Przybylskiego.
Szeroka ulica Nr. 13,

dawniej Stary Rynek Nr. 4.__________

E1 i X i p e t V i n d e J - B ĄIN
A LA C O CA du P EROU

Energiczny środek foniczny, wzmacniający i pobudzający.
Preparaty te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek przywracający wy­

czerpane siły, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzowej 1 mózgu. 
Używają się z niezawodnym skutkiem przeciw cukrzycy, hypocliontlryl, me­
lancholii pochodzących z rozstrojenia organów płciowych, a zwłaszcza 
w chorobach nerwowych najniebezpieczniejszych. (1838)

Pastylki ułatwiające trawienie Pa J : Bain z Coca Peruwiańskiego, 
cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.

Nota. Lekarstwa te, których P. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 
pochodzącego z Plantacyi Pa Bellirian Ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.

Główny skład w aptece Pa E: Fournier et Cie na ulicy d’Anjou St. Honoré 
56. w Paryżu, w Poznaniu w Aptece Dra. Mankiewicza.

II JURTĘ W Ii I »
w Czechach (stacya kolejowa).

Rozsyłka wód mineralnych i produktów zdrojowych, jako to: 
znanej na całym świecie wody glaubersko-solnej

Ii r e u z 1) r u n u i F e r «1 i n a <1 s b r u u n,
zdrojowiska 1Val<l<|uelle (przeciw katarom kanałów oddechowych) 

Rndolfsciuelle (przeciw chorobom organów moczowych) 
soli zdrojowej, wyrabianych z niej pastylek i 

szlamu mineralnego, którego żaden inny pod względem zawartości 
żelaza nie przewyższa. (2289)

Sprowadzanie w butelkach szklanych bardziej się zaleca z powodu lepsze­
go zakonserwowania wody. Pisma o zdrojowisku i przepisy użycia bezpłatnie są 
do nabycia od Inspckcy i Zilroj owisba.

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków. Znajduje 

sie w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy,
Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu) 30 lat powodzenia. (1829)

Wazony <1© kwiatów
Z porcelany, bisquit i szkła Od najwykwintniejszych do 
najskromniejszych polecają w wielkim doborze i po tanieli cenach

W. Kiliński i Sp. w Bazarze.
[2926]

SZPRYCOWÂNIE BROtt

Narodowa Spółka żeglugi parowej.
Stara doświadczona linia

Z SzczecinadoNow. Jorku.
Co środę za 50 talarów. /

Maurycy ilcthckc, Sacasccin, Klostersty' 8. 
Bliższćj wiadomości udzielą i pośredniczy w kontraktach przeprawy:

pan Józef Fraenkel Szeroka ulica 22 w Poznaniu. (2658)

Aukcya inłodocianego bydła rozplodow.
W poniedziałek d. 16 czerwca 1873 o godz. 11 przed poł.
zamierzam droga aukcyi sprzedać . (291o)
około 40 tryfeów Southdown, 15 miesięcy mających, waga dnia 15-go maja w

przecięciu 129,2 funt.
do. «O młodych o»»Sec Suuthdown. 
do. IS buhajów i byczków, z krzyżowania ras Shorthorn Shorthorn

8-10 po części cielnych jałowic, pochodzących z krzyżowania Shorthorn i Shorthorn. 
5 takich samych hoRnderskich i z żuław Wilster sprowadzonych, kiedy matki były 

cielnemi. ............
około 40 kiernozów i macior rasy Berkshire, średniej białej angielskiej rasy i z 

krzyżowania obu ras pochodzących.
Przed aukcją żadne z tych zwierząt nie sprzedaje się; wystawione będą na sprze­

daż wedle cen najniższych a przybite za każdą podaną wyższą cenę bez odkupu.
Drchsa p. Pommritz, nad koleją drezdeńsko-zgorzelicką w maju 18/3.

Baron Magnus.

pochodzących.
0 buhajów, holenderskich i z żuław Wilster sprowadzonych, kiedy matki były cieln. położone W ZacłlOdlliej Galicyi.

nplnvc.h IaIawIc. norhodzacvch z krzyżowania Shorthorn i Shorthorn. 1 . _ . . . ,
172111111 od stacyi kolei zelazne) 
— rozległość 1500 morgów 
austryackicli czyli około 3000 
pruskich — gleba pszenna, las, 
łąki, — są do sprzedania w raz 

Lebiński) w Poznaniu.

OgłOSki, żem chory, że 
nie będę praktykował u wód 
w Landek w tern lecie, pró­

żne i fałszywe. Zupełnie 
zdrów polecam się uprzejmie współ­
rodakom na kuracyą do Landek
przybywającym. (2911)

Landek, 19 maja 1873.

Dr. Adamczyk,
radzca zdrowia.

Magazyn mój towarów galan­
teryjnych zaopatrzony jest teraz 
na nowo w wiele pięknych i prakty­
cznych towarów. Szczególnie polecam 
potrzeby podróżowe; prawdzi­
we marsylskie rękawiczki j nowo 
przybyłą najlepszą wsch.-ind. herba­
tę W. po 1 tal. 10 sgr., piękne cze­
kolady; rzeczy gospodarsk., 
szczotki i t. d.
Ludwik Ohnstein

Wilh. plac 10.
Świeżo nadeszły zagraniczne 

żywe ptaki. ______ (2925)

Aukcya.
W piątek dnia «3 maja rano od 

9 godziny sprzedawać będę za natychmiasto­
wą zapłatę w gotówce przy Sapieżyńskira 
placu Nr. 6 (2922)

wielką partyą pięknych 
mebli mahoniowych jako tćż 
partyą jedwab, parasolek.

IŁatz, komisarz aukcyjny.

IP leiir motisseiise | 
de Cognac

DUHIGH LIFE
Jedyna 2\.y;cncyn.
Dostawca zabretowany Dworów za­

granicznych. Delikatność i aromat 
szampańskiego wina) wyższego gatun­
ku lub starego Cognaku. Musuje i 
pieni się jak najlepsze szampańskie 
wina. Ulepsza się w zamrożeniu, na- 
daje się do wybornych sorbetów, po­
doje się w kieliszkach i półkieliszkacb 
do szampańskiego wina. (1834)

Cena w Paryżu: butelka 20 fran­
ków, ,pół butelki 11 franków, ćwierć 
butelki 6 franków w Paryżu, rue La­
fayette 6 przy nowej Operze, w Po­
znaniu jedyny skład u p.p. T. 
Luzińskiego i S. Sobeskiego,

PASTYLLE PIERSIOWE
J. JEZIOŁKOWSK1EGO 

w Wrocławiu. Scheitniger.-str. 16b
Opinia lekarska: Aptekarzowi p. J. Je- 

ziołkowskiemu bardzo chętnie niniejszem po­
świadczam, że wyrabiane przezeń pastyle ta­
kiego są składu, że w chronicznych katarach 
piersiowych i opadnięciu kiszek wielkie od­
dają usługi trawieniu.

WROCŁAW, dnia 12 maja 1872
Przeciw ZT Q \ Dr. Leitzmann,

(JL. kJ.J lekarz praktyczny i t. d 
Opinia publiczna: Szanowny Panie Apte­

karzu! Po zużyciu trzech tylko pudełek 
pańskich pastylek piersiowych wyleczoną zo­
stałam zupełnie z moich długoletnich cier­
pień, za co składam Panu najlepsze me dzięki. 

Emilia baronowa von Nordeck. 
BOLESŁAW (Bunzlau), 1 maja 1873.

P. S. Przyjaciółka moja, której uwagę 
zwróciłam na pańskie pastylki skuteczne a 
która, cierpiąc od dawnego czasu na kaszel, 
napróżno radziła się dotąd kilku lekarzy, 
prosi o przesłanie jej łaskawe za dołączoną 
sumę 3 tal. pastylek pod moim adresem. 

(2075) P.__
Tnkcya.

W Konarze wie p- Stę­
szewem na plebanii sprzedawane 
będą p. licytacyą nie we wtorek ale

w czwartek 29 maja 
po południu o godzinie 3-ciej
¿konie i roczny źrebiec 
<» krów dojny cli (29101 
1 wóz kryty — 1 wóziji 
S wozy gospodarcze 
ręczna sieczkarnia 
i rozmaite sprzęty i na­

rzędzia gospodarcze
X. J. Niezieliński,

Wieś Dębołęka
w Królestwie Rbłskiem nad grauicą pruską, 
pół mili od miasta Piotrkowa w powiecie 
radziejowskim położona, jest do sprzedania z 
wolnej ręki. Rozległość 1,456 mórg magd., 
ziemia częścią pszenna w części żytnia, w 
tej jest łąk z pastwiskami 432 mórg — lasu 
z zagajnikiem 107 m. Gospodarstwo porzą­
dnie prowadzone, obsiew bardzo staranni» 
dokonany. Budynki dostateczne i w dobrym 
stanie. Dwór obszerny, dogodny. Ogród o 
wocowy wielki z wyborowemi gatunkami 
drzew. Inwentarz żywy i martwy, dostate­
czny i dobrze utrzymany. Cena przystępna, 
wymsgalnem teraz jest 16,000 Rs. Landsza- 
fta n;e zaciągnięta. Wiadomość na miejscu 
lub w Kleczewie u W. Dnkieta.

Dobra ziemskie,

z inwentarzami i ruchomościa­
mi gospodarskiemu Objaśnie­
nia udzieli pan Rembowski
w Poznaniu w Banku Tellu są

________ (2657)
Kiamiciiica w Żerkowie o 

piętrze ze stajniami i remizą, kwa-
__ _Iiflkująca się na oberża lub handel
pt-l-j|1 e.łŁj w Rynku przy żwirowce prowadzącej’ 

do budować się mającej kolei żela, 
znej, jest pod korzystnemi warunkami zaraz 
do nabycia chęć kupna mający zeclicą sięzgło. 
sić do M. Jankiewicza Hotel de France 
w Gostyniu. (2877)

K rug er’» Tylne Chwali.uuv szewo Nr. 8 jest w całości 
lub częściowo do sprzedania. (2820)

Bliższych wiadomości udzieli majster ko 
walski Łewerentz, Chwaliszewo 88.

(2913)

Slomanimn Czeluścią
pod Ko byli nem ma na sprzedaż

12 btihai
czystej krwi holenderskiej, ciężkiej 
rasy amsterdamskiej, po cielnych 
krowach sprowadzonych z Holandyi.

W piątek dnia 
23 mają sprowa­
dzę znowu wielki 
transport krów 
dojnych wraz 
z cielętami z

nadnoteckiego i stanę 
Wojciechu Nr. 46|47. (2867)

W. Hamann.
Trzy konie 
wierzchowe
zdatne do słu­
żby dla oficera 

’ kawał eryi,młode, 
rasowe, rosłe, do­

brego chodu, (każdćj maści prócz siwej), 
poszukuje natychmiast (2874)

Henryk Jaraczewski,
podporucznik w pierwsz. pułku ułanów.

Właścicieli koni wierzchowych upra­
szam, bliższe szczegóły (wiek, maść, 
cenę itd.J do Milicza w Szląsku, franco
pod moim adresem przesłać.

Dla przyzwoitego młodzieńca, 
który był już przynajmnićj rok przy 
gospodarstwie, jest od 1 lipca rb. miej­
sce pisarza gospodarczego w 
D o m. R ad o rai c e p. Czernieje­
wem do zajęcia. Pożądanem jest po­
ważnych i wiarogodnych osób polece­
nie. Zgłoszenia franko lub osobiście 
na własny koszt. (2765)

gfiElew gospodarski:
z dobremi świadectwami znajdzie zaraz 
bezpłatne umieszczenie w Źrenicy 
pod Środą. (2818)

Poszukuje się miejsca.
Polecony jak najlepiej, obu językami 

krajowemi władający inspektor
gospod., który przez długi lat
szereg samodzielnie i korzystnie zarzą­
dzał dobrami- a obecnie jeszcze jest 
czynnym, szuka na św. Jan dalszego u- 
mieszczenia. Łaskawe oferty pod lit. 
Ni. -H SS przyjmuje ajentura jen. eksp. 
anonsów G. L. DAUBE & Co. w Po­
znaniu do dalszego przesłania. (2750)
■" E3aamił^MaeaiHaaaaiMa‘,B— 
Zgłaszającym się ekonomom do wia­

domości, iż anonsowane miejsce już zajęte.
Komis: Scherek.

(2927) _____

Miej sce pisarza w 
Głębokicm pod S4ru- 
szwicą jest jaiź za­
let e ©d sit. «lanarb*

' ______________ (2918) _
Majętność SboDroje-

WO pod Wronkami potrzebuje 
od .św. Jana (2870)

pisarza prowentowego?
obeznanego dokładnie z porzą- 
dnem prowadzeniem rejestrów g°' 
spodarezycb. Obok innych żale 
pismo kaligraficzne konieczne. Swia 
dectwa w kopiach franco przesłać- 

W Grabowie pod Wrześnią 
zawakuje od 1 lipca b. r. miejsce 
pisarza gospodarczego-
Zgłosić się listownie załączając kopie 
zaświadczeń. (2869)_

ibośwfadezóny rzfytó* 
ca dóbr, . . -

który przez szereg lat większemi lna-14 • 
zarządzał, poszukuje od św. Jana o P 

iego stanowiska. I* ' nr.

Pisarz gosp. ”ri’o'™mSwk“»fe
szukuje od 1 lipca miejsca. O łaskawe o i 
uprasza się post. rest. K. F• BUK«

<2822L_——T--- Polak, wolny od wojsko-Agroiiom, któr/ od kilkuna-
stwlat większemi zarządza majętno ci 
obecnie w miejscu, poszukuje od S. 

r - A „4-- o + onrtwntjh-il,. A(tr. WS»-«

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W.

odpowiedniego stanowiska.
Eksp. Dzień.r«zn.-i»o«l »•

(25471 _________
-i. ń» *” “ kawaler, obecni® ,Miejscu, poszukuje

miejsca od św. Jana rb. O zgłoszenia pro 
pod lit. K. B. post, rest Śrem.
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